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2 Rady Ministrów.
Z W arszaw y donoszą: Rada Ministrów na

posiedzeniu w  dniu 28. bm. po załatwieniu sipraw 
fcleżących, uchwaliła szereg wniosków, między 
innymi:

wniosek Ministra skarbu w  sprawie organi­
zacji Głównego Urzędu Likwidacyjnego, który 
jpostanuwiuno wcielić do Ministerstwa skarbu;

wniosek Ministra skarbu w  sprawie aprowi­
zacji Górnego Śląska;
l wniosek Ministra spraw wew nętrznych w  
przedmiocie klauzuli druków i -czasopism nadsy­
łany cli z zagranicy;

wniosek Ministra spraw w ewnętrznych o u- 
tworzeniu gminy wiejskiej Kamienna w  powiecie 
koneckim oraz projekt ustawy, w niesiony przez 
Prezydenta Rady Ministrów w  przedmiocie for­
m uły  nrzysęgi służbowej i przyrzeczenia służbo­
w ego funkcjonariuszy państwowej służby cy ­
wilnej.

Jednocześnie postanowiła Rada Ministrów, a- 
ó y  do drwili uchwalenia .tej ustaw y przez Sejm, 
Ministrowie zarządzili bezzwłocznie zaprzysięże­
nie urzędników niezaprzysieżonych w  podwład­
nych im resortach na zasadzie dotychczasowych  
przep'sów.

Poza tern Rada Ministrów kontynuowała

obrady nad uzdrowienistn administracji 
państwowej.

W  tym w zględ z ie  postanowiono pow ołać ko­
misję pod przewodnictwem Prezydenta Rady Mi­

nistrów, która rozpocznie przedewszystkiem  o- 
pracowylwać zasady organizacji i sposób urzędo­
wania naczelnych władz państwowych.

W celu usunięcia braków w  działalności po­
szczególnych urzędów, zalecono Ministrom usta. 
nowie nie, bez powiększenia dotychczasow ych e- 
tatów, w  obrębie swoich resortów inspektorów do 
przeprow adzeń# kontroli w  urzędach podległych  
MŁnistestwiu, padlbezpośjrednitm. riadzorem w łaści­
wych Ministrów'. W  Ministerstwach zaprowadzi 
się przedkładanie w łaściw em u Ministrowi przez 
dyrektorów departamentu oraz naczelmków w y ­
działów  periodycznych krótkich sprawozdań, o- 
bejimujących dane o  (biegu spraw aktualnych 
czynnościach służbow ych, z tem, że pierw sze  
spiaiwoz danie za lata ubiegłe do r. 1922 włącznie, 
należy z łożyć  do 1. lutego 1923.

W  m otyw ach powyżej uchwalonych w nios­
ków  podniesiono konieczność i pilność poprawy 
istniejących wr państwie stosunków aż do prze­
prowadzenia zasataniczego w  tej dziedzmie 
or-ogramu.

W! związku z tragicznym zgonem  Prezydenta 
iRzipltej śp. Gabriela Narutowicza, postanowi:ono 
odroczyć nadanie orderów, normalnie nadawanych 
w  terminie noworocznym-

Na tem że posiedzeniu Rada Ministrów w y­
słuchała refeiatu Ministra spraw zagranicznych o 
aktualnych sprawach polityki zagmteznej i po­
w zięła uchwałę w  związku z konferencją bruk­
selską.

S p ra w y  paro?$u*ow e.
Minister sprawieeliwości wniósł do laski mar­

szałkowskiej projekt
ustawy o ochronie

pbszarów państwa, konstytucji, go Tel państwowych 
ii n'ektóry.h organów paó-twa, m ęd y innytni oso ­
by Prezydenta Rzeczypospolitej.

f: ‘ * ' ■ *  -
W związku z wiado nościami, jakie się uka­

zały w prasie warszawskie", o moiliwem < d oieniu 
termiuu zwołania plenarnego posiedzenia Se,mu w 
czasie późniejszym niż 10 stycznia roku przyszłego, 
prrrd tawicLl P. A. T. zwrócił się o informacje da 
p. M r  szalka Sejmu Ratają. Marszałek Sejmu c-  
świadczył, że

zw ołanie Ssjmu około 10 stycznia
zmianie nie ulegnie i że dokładne oznaczenie d.tty 
zwołania z;:!eżr.e ie.-t jedynie od pizygotowauia 
przez komisję m ue j i ’u dla ple um,

*
Według dodatkowych rozporządzeń Ministra 

spraw wojskowych, zmiany wart g ównych we 
wszystkich garn żonach będi się  odbywały

ra  znak żałoby
bez przygrywana orkiestry. Pozaieui zabronionem 
' i s l  wojsKOwym urządzacie zabaw tanecznych w od­
działach i instytucjach woskowych, jak również 
przyjmowanie udziału w i u Licznych zabawach ta-  
secznych wogóle, aż do dnia 27  styczma.

RKH

Ostateczna granica przez Zagłębie górnośląskie.
Z Warszawy donoszą: D. 16 b. m. komisja I

graniczna uchwaiiła w Wrocławiu 4  głosami prze-| 
'ciw 2 ostateczną granicę, przecinającą Z arębie  
górnośląskie. Lirja graniczna zadecydowana osta­
tecznie bez apelacji oddaje Niemcom poza drobniej­
szymi objektami pole: „Ko.noin Luise“ z trzema
szybami tRuda. George, Klutzkau) Poisce zaś prócz 
iszeregu drobnych obiektów c łą liuję kolejową,
[idącą od dworca w Sch3ile;u do kopalni „Anda­
luzja. W ten sposób przechodzenie pociągów przez
korytarz bytomski stałoby s:ę zbyteczne.

Korzyści te nie są jednak wystarczającyn
lekwiwcleotem za straty poniesione przez Polskę, 
to też komisarz generalny głosował przeciw cle yzji.

Na wniosek polskiego komisarza g anicznegc 
komisja uchwaliła pięciu głosami przeciw jednemu 
uie rozstrzygać tymczasem losu kopalni D llhiiick, 
'ecz przekazać go konferencji ambasadorów. Komi­
sja przyjęła wniosek Polski, proszący o wyznacze­
nie bezpartyjnego rzeczoznawcy, któryby wpierw 
badał warun.i i położenie konalni, oraz s y n e  

czne między sobą liczby podane przez delegatów 
polskich i niemieckich odnośnie do tonłżu pól wę­
glowych Delb U k.

Kcmisja g-aniczna rozs! wygnie *v przyszłym 
:ku przynależność kopalni D: b flek oraz linjc 

p a n ic zn ą  ra północ i psłudnie od Zagłębia. Ko­
misja zakończy prace w marcu.

Frausha ' 11 . stron­
nictw polityczni w Polsce.

(jj W cennym artykrie wytwornego polityka 
francuskiego p. August* Ga: yain, napisanym poi 
zamordowaniu Prszyiłent3 Narutowicza (Journal des 
Leiła t ; ) ,  znajdujemy następują.ą zwięzłą charakte­
rystykę stronnictw politycznych w P o k c e :

Wybory nie dały większości żadnemu stron­
nictwu. B ok nacjooalny prawicy wyszedł znacznie 
wzmocniony. W Sejmie zd był 163 mand3tów, w 
Ser.acie 49. Jzgo wodzam i,są pp.: Dmowski, Kor-! 
anty, T ąnpczyńiki, Marjaa Seyda z Poznan a, 

G abski, gen Haller etc.
BI k ten różni się od stronni: tw lewicy, u-'i 

grnpowarych kołc osoby M:usza’tta Piisudtkiegc,! 
ie tyle przez swe dążaości wewnętrzne, ile prze. 
■ragnien’e, by przygotować pudstawy do ugody z' 

przyszłą Rosją (tin accord v c la Russie ce de-  
main), podczas gay Marszałek Piłsudski jest przed- 
sWwlcreiem i o! yki antirosyjsklej.

Z Lozanny.
Dellegaici aljantów zebrali się d. 27. bm. na po-; 

siedzenie celem zajęcia stanowiska co . do ogólnej! 
sytuacji na konferencji. W  posiedzeniu, któremu 
przewodniczył lord Curzon, brali udział Garromi,! 
Barrere i p ierw szy amerykański delegat Ghild-! 
Obradom tym. przyDisują wielkie znaczenie. P o ­
stawo wiano aby komisie zestaw iły dotychczasow e  
wyniki ptrac konferencji, które będą służyły doi 
wypracowania projektu traktatu pokojowego.

Nastiój optym istyczny, jaki w  zeszłym  tygo­
dniu przew ażał wśród konferencji londyńslkiej o- 
btecn-iie wstąpił miejsca obawom , że taktyka c b  
s-tlriukcji stosowania, zdaricm  kół angielskich, przez 
'delegację turecką może doprowadzić dio zupelne- 
;g:o fiasca konferencji. Jeżeli Sytuacja taka miałaby, 
trwać nadal to dalsze dyskusje dypiomtyczine sta-, 
łyby  się absolutnie niem ożliwe. Szefow ie delegacji- 
sprzyi-mierzonych prawdopodobnie juiż w  dniach 
najbliższych będą mogli przedstawić Turikicim 
swoje . definitywne jpropozycjie, a wówcza.s ci o- 
statni będą postawieni w  obliczu alternatywy,' 
aiLoo ostatecznego przyjęcia, albo ostatecznego' 
od-zucen-a tych propozycji.

Komentarze w szystkich dzienników Londyń­
skich ujawnitają ogromne niezadowoiicnffle z pow o­
du stanowiska Turków, przyczem  specjalną w agę  
przywiązują do ostatniej konferencji delegatów  
kotadicyjnych z amerykańskim delegatem obserw a­
torem, jaka sięi odbyła wczioncj w ieczorem  w  ptry- 
watruam mieszkaniu Lorda Curzona.

Problem reparacęjny.
,,N. Fr. P resse“ donosi z Londynu: Premier 

angielski Bonar Law przybędzie w  poniedziałek 
do Paryża na projektowaną konferencję i .przed­
łoży  tam nowy plan angielski, w  myśl którego 
rząd angielski -gotów jest porozumieć się z so ju sz -. 
nikami co do sankcji, jakie miafyby w ejść w  ży ­
cie w  razie niedotrzymania przez Niemcy z o b o -1 
wiązań, rzekomo jednak tylko pod warunkiem, że , 
suma, którą mają zapłacić Niemcy zostanie obni­
żona. Jeżeli sprawa re.paracyjna zostanie na tej
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konferencji uregulowana, Sonar Law przedłoży 
tam także propozycje, co dó rozwiązania kwestii 
długów ltrięcizysojusziiliczyęh.

Hawas dowiaduje srę, że niezależnie od spra­
w y uchybień rządu niemieckiego odnośnie do do­
staw  drzewa oraz ewentualnych sankcji w z-wiąz- 

-ku z tenri uchybieniami, Poincare poruszy na kon­
ferencji dnia 2. stycznia sprawo odm owy Niemiec 
■ dostarczenia produktów azotow ych, należnych 
■Francji z ty-tuiu odszkodowania.

Z Brukseli dooszą: Na wczorajszemu posie­
dzeniu Senatu oświadczyI minister spraw zagra­
nicznych Jaspar, że Belgja nigdy nie zgodzi się na 
przyznanie Niemcom moratorium bez gwarancji. 
Jaspar spodziewa się, żc na konferencji paryskiej 
zapadnie taka uchwała, która zadowoli uderzy­
cie! i Niemiec.

ziołolność boiszewiclfg.
(i) Przypuszczano, że po wielkim kongres c 

bolszewickim, który rozpoczął się w Moskwie, 20 
’b. m , nastąpi raty i acja układu Urguhardt-Krassin. 
^Tymczasem Kra su u, loóry w pierwszej połowie gru­
dnia przybył do Rz mu, został przyjęty przez pre­
zydenta ministrów Mussoliniego i miat otrzymać oci 
niego zapewnienie, że utworzony zosta ie Komitet 
tosyjsko-włoski, by rczoatrzyć możliwości nawiąza­
nia stosunków ekonomiczny.h i handlowych mię­
dzy Włochami a Rosja.

Z d ugiei sirony zapewniają, że misja Krassi- 
jna w Rzymie doznała zupełnego fjaska, dyplomatc 
zaś sowiecki sprawił w poważnych kołach banko­
wych i przemysłowych, a mianowicie w Mcd olanie, 

Jjak najgorsze wrażeń e. P. Ktassin udaje się mimo 
to do Paryża, by tam rozpocząć akcję celem pozy- 
'skąnia kapitału zagranicznego dla Rosji bolszewi­
ckiej..

Pcdrbnie jak zaw'od a misja Krissina, dozna­
ły niepowi d:enia intrygi drugiego delegata boisz - 
.wickiego, towarzysza Cziczerina, wystenego do L * 
zanny z tem wyrr.ź etn polceeniem, by wszelkiemi 
soosobami s t a r ł  się poróżnić Arglję z  Fraucją. 

-UiUowafiia spełzły na niczem! .OJuuato się przytem, 
.że up. d k Lloyda Gmrgea był niepowetowaną, dla 
'bolszewików stratą.

Trzeci d.legat bolszewicki, towarzysz Rsdak 
został wystany na konferencję II. międzynarodówki 
w H idze, z poleceniem przywrócenia frontu jedro-  
Ltego w walce z bunuazja. I tu' jednak nie wyda­
je się, by cel zamierzony mógł być osiągnięty. Oj-  
cienia, które dzielą różne obozy Międzynarodówki, 
są zbyt wielkie.

Wreszcie, jak donosi ,,Times‘‘, rząd sowietów 
pos?anowf! wysł ć eirrsarjuszy ty  pobudź ć ducha 
iiSWBKBMBMHBBBWBMMBMBBBHM 
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Z tam tego świata.
P O W IE ŚĆ .

'Ciąg dalszy.)

— Banie generale... Proszę się me irytować. 
[Jestem jednostką tak nic nieznaczącą, tak marin], 
!że tnie warto. Sądzę w ięc, że -lepiej by był-o, gdy­
by ekscelencja zechciał pozwolić mi odejść... Tam  
czekają na mnie chorzy — rodacy....
i — Mogą czekać do w iosny, albo clo końca 
Wojny. Pan musi stosow ać się do moich roz­
kazów.
. — Owszem , o  ile ekscelencja rozkaże mi
odejść.

— W ykluczone! Panem się opiekują nietylko 
w ładze w ojskowe, ale i cywilne. Pan gubernator 
faziś w łaśnie telefonował do innie, aby pana u- 
w ięzić. Podobno hrabina... Ale dajmy temu pokój. 
Niech pan posłucha mojej dobrej rady. U łatwię  
(panu wyjazd pierwszym  etapem wprost, bez z w y ­
czajnych -objażdlżek.
„ — Bardzo ekscelencji dziękuje za tyle do­
broci. Trzeba jechać — ha, trudno. Radziłbym  
jednak dać mi spokój. Carat może spokojnie ist- 
jtóeć nadal, w yw rotow cem  nic jestem. W  razie 
u druk wywiezienia mnie, może się stać rzecz — 
» kropną. Ekscelencja sam wie, że u mnie byw a  
wiele kobiet — zacząłem  łgać system em  hrabi- 
tty — w szystkie kochają się w e mnie i w szystkie  
^ą niepoczytalne...

— Co? Niepoczytalne?

rewolucji wśród aegrow merykań .k tb i kra.o.vcóvv 
Afryki południowej. E i ąrjusze przyszli są już /.>:■ 
b ni w Moskwie, gdzie otrzymują potrzebne im 
wskazówki i wykształcenie na Uniwersytecie wscho­
dnim.

Nadzieje Łoisz- wików na wywołanie rcwoiu.j 
■ św iece są ni:?.;* niezachwiane!

Przedstawienia czynione rządowi sowjeci.iemu 
przez rząd angielski w sprawie odszkodowań za za­
topiony angielski statek rybacki „Magneta*, nie o :-  
niosły żadnego skutku.

Sprawa pr,etlstawia się następująco: S:ate%
»,Magneta11 z 12 ludźmi załogi; będąc na wyprawie 
r,backiej, znalazł się w okolicy Murmańska o 9 m 1 

ngie'skldi od brzegu. Wówczas rosyjski statek pa­
trolujący zaaresztował „Magnetę" na zasadzie, i:
I rzefcywa ona na rosyjskich wadach teiytorjalnych. 
Rząd sowjecki stoi bowiem na stanowisku, że przy­
sługuje mu wyłącznie prawo rybołistwa na wodach 
w odległości 12 mil angielskich od wybrzeża.

Rząd angielski stanowczo się temu sprzeciwił 
powołując się na to, że prawo międzynarodowe  
przewiduje w tej dziedzinie wyłączność krajowego 
rybołóstwa, na wodach terytorjał :ych tylko w od-  
legł ści 3 mil od brzegu.

Statek rosyjski po zaaresztowaniu „Magnsty'1 
wprowadził ją następnie do brzegu w kierunku 
Murmańsk-, przyczem z powodu burzy , ,Magneta' 
zatonęła wraz z 10 ludźmi z załogi.

Żądanie rządu angielskiego pod adresem rządu 
sowjeckiego, by wypłacono odszkodowania na rzec 
rodzin po ofiarach katastrofy, oraz na rzecz w Lści-  
:iela statku, spoikało się z kategoryczną odmową 
rządu rosyjskiego. Żądana suma wynosi 95 891 
funtów szt. Rząd sowjecki odmawia również przy­
jęcia na siebie jakichkolwiek zobowiązań, że podo­
bne wypadki wtrącania się do statków angielskich 
aa przyszłość się nie wydarzą.

Wobec tego stanu rzeczy, angielskie sfery rzą­
dowe doszły do wniosku, że stało się ńiezbędrem  
wysłanie' angielskich statków wojennych na' wody 
zóSyjskie, aby stanowiły oneAM fte&taą A)briJnę dlh 
angielskich stat ów rybackich-/ przy wykonywań u 
przez nie zajęć zawodowych.

Podatek Udowy na p. 1923.
Izba skarbowa w e Lw ow ie podaje do wiado­

mości, że M inisterstwo skarbu ‘zarządziło na pod­
staw ie ant. 112 ustaw y z 16. bpea 1920 r, (Dz. U. 
R. P . Nr. 32 póz. 550), aby pobór podatku doicho-

— Tak, ekscelencjo, kokaimstki przew aż­
cie — odipowiedbiałem, dziwiąc się sarn, skąd
mi to kłam stwo na m yśl przyszło.

— No i cóż stąd?
- -  Gotowe popełnić szaleństwo.
— Jakie?
— Widzi, ekscelencja... Ja... ja... — zaczą­

łem kłamnać na dobre — zajmowałem się w w ol­
nych chwilach kulturą bakterii. Gdy jednak eksce­
lencja odbył u runie rewizję...

— Co, co?... Co?
—- Przecie ekscelencja Ibył u mnie i o zw ie ­

rzątka służącego w ypytyw ał. Od tego czasu mia­
łem się na baczności, powynosilem  w ięc kulturę 
do znajomych pań... Niechże w ięc która zechce 
się zem ścić za mnie i. — puści szczura, albo m ysz­
kę zadżumioną... Kokainistki na w szystko mogą 
się odważyć...

Generał zbladł.
•— Panie doktorze — rzekł po chwili. —- Mo­

że to i słuszna uwaga... Kokainistki... Hm... Pan 
im zapewnie narkotyku dostarczał. Tem gorzej... 
Teraz wiem, dlaczego ma pan tak szalone pow o­
dzenie... Jeżeli sprawa taki przybiera obrót —  
puszcze pana, na tydzień, tylko na tydzień. Niech 
pan w ycofa depozyty i potom ulotni się, gdzie się 
podoba... Dobrze?

— Zgoda, ekscelencjo. Radbym wyjechać 
istotnie bliżej frontu... Tam podobno można już 
swobodnie przejść.

— To pan i o tem wie? Jurż i pana poinfor­
m owała hrabina?

—  Czytam gazety, ekscelencjo i wnioskuję,
Ź£.t.

dowego przypadającego wedle przepisów Działu 
lł. ustaw y z 4. kwietnia- 1922 r. (Dz. U. R. P. Nr- 
29 poz. 2,32) od uposażeń służbowych, emerytur 5 
wynagrodlseń za. na.ieomą pracę poczynając od 1. 
stycznia 1923 r- byl dokonywany wtyJe skais o&- 
s  typującej.
L. p. Roczna wyśckoić  wynagrodzenia Stopa

w tysiącach marek pr* centów a
n.rn^d do

1. 2.000. 2.400 0,3%
2. 2 400. 3.000 0,4%
3. 3 000 3.600 0.5%
4. 3.60(1; 4.800 0.7%
5. 4.800 7.200 0,9%
6. 7.200 9.600 1,1%
7. 9.600 12.000 1,4%
S. 12.000 15.600 1,7%
9. 15.600 19.200' 2%

10. 19.200 22.800 2,5%
11. 22.800 26.400 3%
12. 26.400 30.000 i 3.5%
13. 30.000 34.000 4,5%
14. 34 000 38 000 5,5%
15. 58.000. 42.000 | 7%
16. 42.000* 46 000 8,5%
17. 46.000 50. OWI ' 10%
18. 50.000 < 52000 11,5%
19. 52 000 55.000 13%

20. 55 000 58.000 13,6%
21. 58 000 62.000 14.3%
22. 62.000 66.000 . .15%
23. (56. OCR) ■ 7G.00C 15,7%
24. 70.000 75-000 16,5%
25. 75.000 80.000 17,3%
26. 80,000 85.000 18,1%
27. ■ , 85-000 90.000 18,8%
28. 90.000 95.000 19,5%
29. 95.000 100.000 20,2%
30. 100.000 165.000 20,9%
31. 105.000 110.000 21,6% i
32. 110.000 115.000 22.3%
33. 115000 120.000 23%
34. 120.006 180.000 24%
35. ,. 130.000 240.006 25%
36. 240.000 300-000 26%
37. 300.000 .360.000 27%
38. 360.000 450.000 28%
39. 450-000 540.000 20%
40. 540.000 720.000 30%
41. 720.000 900.006 31%
42. 900.000 1,200.000 32%
43. 1,200.000 33%

Zarządzenie pow yższe ma moc obowiązującą
a.ż do uregulowania w chodzę ustawodawczej 
sprawy* potrącań podatku dochodcw. na rok 1923.

— Że co?
— Że zbliżają się czasy, w  których Polska 

zm artwychwstanie. Niech pan generał szanuje 
zdrowie i siły . Nam będlzie potrzeba nietylko żoł­
nierzy, ale i generałów...

Zaleski zakrył ręką oczy, m yślał chwilę, po­
czerni przystąpił do m nie,. położył mi ręce na ra­
mionach i rzekł:

— Nie w-iedziatem, że pan także kokainista! 
No, mech pan idzie. Tydzień czasu. Proszę nie 
zapomnieć o tym terminie i załatw ić wszystko, 
jak najlepiej. ,

W yszedłem  z bólem głow y. Zaślepiony sługa 
carski zirytow ał mnie, rozdrażnił i zaniepokoił o 
tyle, o ile szł,o o hrabinę i jej przyjaciółki. Po  
drodze wstąpiłem  do iej mieszkania. Otworzył 
mi jakiś elegantek. ,

— G zy pani hrabina jest w  domu?
— N iestety — odparł. — Ach, jeśli się nie 

mylę, pan doktor... Jestem Gromek... — podał mi 
rękę. — Pan sobie nie przypomina... Poznałem  
pana tam, w  lasach... Zmieniłem się, co?

— Praw dę mówiąc, nie Przypominam sobie, 
ale przypuszczam, że pan właśnie z tych sześciu...

— O, to, to właśnie. Przepraszam, że pana 
Tiie wiprowadzam do pokoju. Tam wielkie niepo­
rządki. W łaśnie z kolegą M alskm  palimy mosty.

— Co? m osty?
— To jest papiery. Otrzymaliśmy tak* rozkaz 

od pani hrabiny. g ^
— A gdztóż oma jest?

iCiąg dalszy nastąpL|
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B  sprawie n i n r t i i p l i  p o f e l ^ i  
ad w i i p l  zajęć.

(,mg.) P rm ktasw ciele  stanów lekarskiego, 
adwokackiego, inżynierskiego i notarialnego zgro­
madzili sie wczoraj bardzo licznie w  sali Izby 
handlowe] i przem ysłowej w  celu omówienia nie- 
spraiwKetfiweg-o wymiaru podatków, obciążają- 
cych te zawody. Przewodniczyli: prez. Izby ad­
wokackiej dr. Kamieński, prez. Izby lekarskiej dr. 
Papee, prez. Izby inżynierskiej inlż. Gąsiorowslri 
,i prez. Izlby notarialnej dr. Nowotny.

Zebranie zagaił dr. Kamieński, podnosząc, że 
uprawa wymiaru podatków jest obecnie najży- 
wotnie^iszą kwestią, oibchodzącą zaw ody wolne, 
■które niesłusznie wciągnięto do kategorii, objętych 
ustawą o podatku przem ysłowym . W komisjach 
wym iarowych brak prawie zupełnie przedstaw.;- 
'cieii wspomnianych wolnych zawodów, ale zasia­
dają w  nich przeważnie kupcy, którzy nie znają 
stosunków odnośnych sfer, to też w ysokość w y­
mienionych podatków sięga nriljomowych sum i 
niie stoi w  żadnym stosunku dio zarobków tych 
.podatnków,

YV dyskusji w ytoczyli interesowani szereg  
skarg, potwierdzających w yw ody przewodniczą­
cego. Przemawiali: prof. dr. Gluzińsk, dr. Kratter, 
wiceprez. Izby aidwok. d'r. Aibraham Landes, dr 
lirendl, niż. Libański, adw. dr. Mund, poseł Reich, 
dr, Aleksiew»cz i inni. T reściw y referat w ygłosił 
dr. Nowotny. Dr. Swiitalski jako członek Komisji 
wym iarowej stwierdził, lże największą winę nie­
sprawiedliwości ponosi ta w łaśnie Komisja, gdyż 
stosunkil finansowe podatników nie są ściśle ba­
dane. M ówcy podkreślali sw e  lojalne stanowisko 
w obec Państwa, zrwracaJi jednak uwagę, że w y ­
miar podatków powinien być sprawiedliwy, opar. 
‘ty na ścisłych óibłiiiszeniiach d«chodóAv i nie po­
winien obciążać nadmiernie klas um ysłowo pra­
cujących, nieproporcjonalnie clo kwot, płaconych 
■'przez inne sfery społeczne.

Uchwalono w ysłać do władz warszawskich 
specjalna delegację z w ystosow anym  odpowied­
nio •m&rriorjałem, oraz powierzono osdbmej stałej 
komisji' interweniowantie w  miejscowej Komisji 
'wy/ufiarowej, staranie się o poparoe w  prasie i 
o poparcie stronnictw. W skład tej Komisji wcho_ 
■dzą: prezydia czterech Izb. posłowie Reich, Som- 
mcrstohi, Rozmarin i sen. Ringel.

Przyjęto  następującą rezolucję :
Uznając, że naprawia obecnego położenia 

skarbu Państwa wymaga wielkich ofiar zc strony 
całego społeczeństwa, oraz że pierwszym  do tego  
krokiem jest sprawiedliwe i równomierne nałoże­
nie ciężarów podatkowych na w szystkie klasy lud­
ności, stwierdzają obecni na dzisiejszem zebraniu 
członkowie lwowskich Izb adwokackiej, lekairskireij, 
inżynierskiej i notarialnej, że wyrażona w y ż  za­
sada została przez nadmiernie i krzywdzące, oraz 
bez wszelkich dochodzeń uskutecznione w ym iary  
p o d a tk ó w  bezpośrednich, dokonane ostatindb przez 
władze okręgu lwowskiej Izby skarbowej, w od- 
ufeswmiu do wyzwolonych zaw odów  temideueyjme 
naruszoną i spaczoną.

Dopatrując się w  pow yższem  stanowisku 
władz skarhow o-w ym iarow ych nowego zamachu 
na klasę ciężko zarobkującej inteligencji, zagrożo­
nej przez to w podstawach bytu, postanawiają 
członkowie reprezei towanych na dzisiejszem ze ­
braniu wolnych zawo-dów podiąć i przeprowadzić 
konsekwentną walkę ze stronniczo stosowanym , 
bo do zupełnego wyczerpania i ruiny jednej tylko 
klasy ludności prowadzącym system em  fiskalnym.
; W  tym celu- wzyw ają i upoważniają sw e  prze­
łożone władze do wdrożenia jak rrajenergiczniej- 
szej akcii u wszystkich miarodajnych czynników, 
aby też władzom wym iarow ym  lwowskiej Izby 
skarbowei nietylko zw róciły  uw agę na niew łaści­
we, bo z krzywdzącem  obciążeniem wolnych ty l­
ko, zawodów połączone stosowanie ustaw podat- 
kowych, ale zarazem spow odow ały rzeczone w ła­
dze do sumiennej rewizji i sprostowania ustalo­
nych już, niesłusznych i nadmiernych wymiarów  
podatku od zvsku, oraz wstrzymania, o g lę d n ie  
ograniczenia płatność: tychże, aż do czasu ukoń­
czenia postępowania 'reklamacyjnego i rekunso- 
wego. ’ •

Si Szan. Frenumeratorai
Prosi ny cprze mie o lak mtjry hlsjsze nadesłanie 

prenumeraty

■ n a  s f y c i e «  1§23
wraz z: e w e r f .  2ej8? ey g :!;$ śs ią  celem  

uregulowania nakładu,

Certa p re n u m e ra t  iB^nosi od 1 stycznia 
1923

'.XV Lwowie miesięcznie do odbie antą
w administracji (ekspedycji) 4000  Ms

'Ve Lwowie z odnoszeniem do dorrll 4500  /ou.
przęsyłtą pocztową w całej Polsce 450& Mk

Z granicą miesięcznie 6 0  0  Mn.
Za zmianę adrecu dopłaca się 20 0  Mb

H «  poiedpez? w  całej Poisse 
marek.

K R O N IK A .
Kalendarz, Sobola, 30  grudnia. Rz.-ka:.: Da­

wida Ur. —  Cir.-ka:.: Danyiła pr. —  Słowiański
Ludomiła

—  Milionówka. Pr y oststniem c’ą-jnienfu pa­
dła wygrana na nr. 0,431 546.

—  Dar na skarb narodowy. Polska Krajowa 
Kasa pożyczkowa w warszawie podaje do wiado­
m ość’, źe p. Franciszek Ksawery B ytal złoży? za 
pośrełaictwein Marszalka Senatu, W yciecha<Xąmp-  
czyńskiego 1 miLon Mk. na Skatb narodowy.

—  Straż, mogił polskich b .h iterów  zawiada- 
n ir posiadaczy losow ioterj: fantowej na rzecz bu 
Iowy kaplicy Oirońców Lwowa, że t rmln ciągnie­
nia został odroczony z dnia 31 grudnia 1122 u< 
dzień 29 kwietnia 1923. Ciągnienie odbęd ie s ę v, 
Miejskiej Kasie oszczędności; szczegóły ped di 
dzienni kT-

—  Rada radzorcza  Polskhgo Binku krajo­
wego uchwalili przenieść z dniem 1 stycznia 1923  
cemraJę B tiku ze Lwowa do Warszawy, u!. Kró­
lewska 5

—  M ejska kelej e ektryczna zaw a .>m «;
że wszystkie karty wolnej jazdy z r. 1922 ważn
są do 31 stycznia 1923  r.

—  T a ry fa  osobowa na polskich kolejach 
będzie jak wiaduno podwyższona o 50 pic. towa­
rowa o 101  p c Zmiana nastąpi teoretycznie i 
g o R .  24 z dnia 31 grudnia 1922 na 1 sty.znia 
i I 23. Praktycz.re n uomiast podwyżka zależeć bę­
dzie od terminu rozpoczęcia podróży. Ponieważ po- 
uzedn e zmiany taiyfowe wywoływały zawsze pe- 
a ii i  nieporozumienia co do śt isłego terminu wła­
dze kolejowe wyjaśniają, że cena biletu zależy o 
jego daty. Wszyscy cl podróżni, którzy na Sylwe­
stra zdążą kupić bilet i wyjechać przed północą  
będą korzystali z taijfy obecnej f, j. tańszej nawet 
wTówczas gdyby podróż przyciągnęła się do nastę­
pnego dnia i dłużej.

—  Przestroga dlaabonenlów te ’efonicznych;
Zwracamy uwagę aoonentów na możliwość zgłasza- 
- i i  się noworocznikćw-osziistów. Noworocznik wy­
słany przez werkmistrzy i monterów Polskiej akcy . 
>p. telefonicznej oddz. we Lwowie, jest zaopańzo y 
w ligitymację z pieczęcią iiimy.

Tych, którzy zgłaszać się będą bez legitymacji 
i. w \ż  zacytowaną pieczęcią, nalety uważać za o 

zustów i jako takich wydać w ręce policji.

—  (i) Proces prztc iw  kemunijtom święt - 
jursk m. Na wczorajszej rozprawie Trybunał uzn.ł  
posępowenie  o'owodowe jako zamkn’ęte, Sędziom 
przys ęgłym przedłożono 87 pytań, z czego 27 ra: 
ra przedmiot zbrodnię zd a y głównej, zagrożoną 
przez kodeks karą śmierci.

Dzisiaj- odbywa się ustalanie pytań

—  W ieczór Sylwestrowy Kasyna i Kola 1 1 .- 
rtyst., obudził ogromne zainteresowanie wśród tych, 

Uórzy p'agiią spędzić cstatiiią noc b. r. w dobrze
obranem gronie. Zasili on fundusz wdów i sierót

y., d;i. na karzach polskich. Kary wstępu wydajo 
nż sek e 'j t.

—  Morderstwo. W Kociubińrach (pow. Kc- 
p czyńce) zamordowano kierownika tamt. szkoły, 
M. Posachowskiego i jego żonę, Helenę. Zachodzi- 
podej zenie, iż a ordersiwo to dokonane zostało z 
pobudek politycznych. Sprawcy pozostali niewykryci.

— fckspiozjt, W pobl żu Mezzo Lombardowe;  
Włoszech eksplodowały granaty ręczne, pochodząc j 
jeszcze z amunicji zdobyiej na Austrjakach. Część' 
przedmieścia Rechctte wyleciała w powietrze. S ie­
dmiu robotników i 1 żołnierz zostc lo  zabitych.

— Wypadek samolotu. Jeden z samclo ów 
pełniących sinibę pocztową na Hi;ji Tuluza-Carc.-- 
loua-Ahcante, zpowodu zapalenia się, zmuszony b y ł1 
Jo wylądowania w pobliżu A cp osta .  l ilo: uleglt 
iężklemu poparzeniu. Transpoit pizesyłek poczto- 
vy.;h został uratowany.

—• Uniwersytet w  Łodzi. Rada szk&lca ó .z -  
ii a postanowiło przedsięwziąć ktoką celem wybudo- 
cauia Uniwersytetu w Łodzi. W tym celu powstaje 
komitet org:niz.icyjn/ dla zbierania fundus.'ć.e u 
otwarcie uczeln'.

—  Berlińska ork estra f i  harmonie.'na.,’
L Btrllna donoszą, że z powodu ogóloo-pań tw -i 
n edoli gospodarcze’, zagrożonym też jest daL^y Ly.| 
bc. iński.j orkiestry filburmonicznej. Spowoco >'3ło 
to c r ł /  szereg wybitnych o so i i s to ś . i  ze sf.:r muzy­
cznych Ber!it:a, oraz z kół finansowych, wielki,gr, 
przemysłu i ha; d u do zawiązania ku ątorjum, które 
posiawtło s .b  e za zadanie, zabezpieczyć dalszy by. 
orkiestry filharincni.znei. >

Między innetni ustanowiono fundację, która; 
nosi imię zmarłego dyrygenta orkiestry A lura Mi- 
itischa i lozpor,ądza już znacznem lu i.duszai,^  
M ędzy członkami zarządu tej fundacji widnieją n 
zwis a, jak Ryszard S ttau ss ,  F.yc Kreisler i inne 

■—  00 - ■ '
—  Berrobocie W Anglii. Z Londy u dor.osz : 

Jak wynika z osta nich sprawC/dań bez obotnych 
byfo w Anglji w dniu 18 grudiia 1 ,359.000 t. zn 
o 29 0 0 0  mniej aniże i w tygodniu poprzednim, 
z ś o pół miljona mniej, aniżeli w styczńu b- r.

Z Tow . prawniczego. Jutio, •.« sobotę o 
g>ćz. 6'cO odoędzie się wykład radcy I*n. Korze­
niowskiego p. t.: Reforma rtlna. 1. Nasze u=tawy 
agrarne a Konstytucja. 2. Zamierzone i mezami '  
zoue następstwa ustaw rgramych. 3. Zasady zd;o- 

wej reformy rolnej. Miejsce zebrania: ul. Mickiewi­
cza 5 ; )  ł. p.

—■ Przyczyny obecnej e r  żyzny. Na ten tc-
nat wygłosi w jut:o, w sobotę o gouz. 7 w ie:zs-  

rem w sali Instytutu technologicznego, przy ul. Bou- 
Luda, odczyt poseł na Sejm dr. Diamand.

Ruch służbowy.
Minister wyznań religijnych i oświecenia pu­

blicznego mianował prof. Polite hnihi wa szawskiej, 
dr. Witolda Pogorzelskiego, zastępczym eg: amina- 
torem z f zyki na v.ydzi<lz lekarskim Uniwersytetu 
Warsz w sk ieg e ; zatwierdzi! wybór pr*f. dr. W? d. 
Heinricha na dyrektora Studjum Pedi: oglcznego  
Uniwei.syłetu Jajiellońskiego w Krakowie na okres 
tr ylotni od 1 paź iziernika 1922 r. do 30  wrze- 
ś i ia  1925.

Hototki literasko-
Repertuar Teatru Miejskiego.

Początek przedstawień o godz. 7 wieczorem.

Lziś, w piątek „To co ważniejsze", komedia 
w 3 aktacli Jewrejnowa (premiera). —  Jutro, w 
sobotę popołudniu „Buleern*; —  wieczorem „Ccn- 
oelia", balet. — W niedHelę popołućn u „Bethein“, 
j setka; —  wieczorem „To co naju ażniejsze", ko- 
meuja; —  o godz. 11 w uccy »N.;c Sylwestrowa'.

Repertuar Teatru Małego (ul. Gród teka 2).
Dziś, w piątek „Jastrząb*. —  Jutro, w sobotę 

w niedzielę popołudniu i wieczorem, oraz w ponie­
działek „Subiokat.orka*.

Repertuar Teatru Nowości.
Dz’ś, w piąlek „Słomiana wdówka", operet-' 

ka —  Jutro, w sobotę „Japonka." —  W niedzielę 
popołudniu „Manewry jes ien ie* ,  operetka; — w ie­
czorem „Japonka". — W poniedziałek „Słomiana 
wdówka*.

Z Tow. sztuk pięknych (ul. Dzieduszyckich 1,■ 
gmach Muzeum przemysłowego) donoszą: Wystawaj

^
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zbiorowi piat ar . m 1. Mieczysława Reyz e a, u a z  
zbiorowa wystawa art. mai- Marjana hr.' S r ie ra ;o -  
sza z Moaachjun, połączona 7. wystawą szkiców 
ś, p. Włodzimierza Błockiego, otwarta coc&iemr 
o<l gida. 10— 3. Zwracamy ponadto uwagę ua w - 
stawę s wiazdkovża z pracami itrakowsldego arł. in. l.

1 W . Stapińshiego, gdzie zakupione obrazy wydaje się 
natychmiast.

W obro.ie rodtimej grafiki,  otrzymujemy z 
Warszawy następujące pismo: N tej podpisane in­
stytucje kulturalne i attystyczue podnoszą niniej- 
szzm najenergiczniejszy protest przeciw szerzącemu 
się systemowi plagiatu d!a celów i et  lam owych Po­
ważne niejeacwkrctnii firmy polskie (batrz > Grafi­
ka Polska" nr. 9 rok 1922 1 września) miss; wy­
kazać słuszną ambicję w kierunku zapewnienia ro­
bie współpracy rodz mej iworezoś:: graficznej dla 
celów reklamowych, posifkuje s  ; urzerysowanemi 
r klamami ntemiecKtemi, a ubiera c się .w cudzą 
zasługę, rozpowszechnia je na rynlt ch polskich. 
W dbałości o własny wyraz artystycznej reklamy, 
Stajemy na straży nienaiuszalnego prawa własności 
autorskiej.

Związek Polsku h Artystów Grafików, Zarząd 
Stowarz. aRytm“, Tow. Art. Polskich , Rzeźba", 
Kooperatywa Związku Pol. Artyst. Pastyków, War­
szawskie Tow. A tystyczne, Grupa Art. Plastvków  
.Sursum Corda'1, Tow. Zachęty Sztuk Pięknych w 
Warszawie, Gr. pa Arfysf. Polskich ,Sw it“ w Po­
znaniu.

Konkurs „Bluszczu" na nowele. w dniu 30  
listopada odoylo się ostateczne posiedzenie sądu 
konkutsowego „jury" w o so b a ch : pani Bronisławy 
Ostrowskiej, oraz pp. Stanisława Mi/aszewskiego i 
Władysława Zawistowskiego, z nadesłanych 62 prac 
przyznało nagrodę noweli p t.: „Biafe liście" pod 
godłem ,.Bi!L‘‘. Po otwarciu koperty okazało się, że 
autorem jest p. Jerzy So nkowski.

Pozatem wyróżnion) następujące n owele:  1
„Duch wina‘, gtdio Ceite vie c i s t  unefarce u B p u  
trop lourdi. 2. „Kwadrans m y ś l / ,  godfo Z rryś i 
najwyr. ż rejsze. J. „Mistrz Mojżesz" godto Pierwsze 
brzaski. 4. , Mord ko", godło Vanitas v nitatum. 5. 
,Nieb eskie oc?y Ewuni*', godło N. O. E. 6. „Poker 
małego Gansa" godło Sokół. 7. „Prawda", grd loR u-  
hikon. 8. „Znajda", godio Swastyaa.'

Kopert z nazwiskami twórców prac wyróżnio­
nych sąd nie otwierał do czasu osobistego porozu­
mienia się z au orami, k.órzy są proszeni o przy­
bycie w tym celu do redakcji „Bluszczu" w godz. 
od 1 — 3.
,, D uk nagrodzonej noweli rozpocznie się w 
nr. 4 „Bluszczu*.

K u r s ?  e i e ( d o w « .

Lwów, d i »  29  g u d n ia  gmlz. 18-39.
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Tendencja na dolary silniejsza.

ESKA.

Huś czerwono.
(f[.) Z naczna część wymienionych w yżej rodów

rv.s!,- t/ sjo ■. litew sk iego  pochodzenia, Jak iu-ż w yżej
7, zuaczyłoiti k r ^ y k i f f t i f ,  w y g a s ła  w .  męsltiatn 

.pogłow iu. b a jk i  tych j-o m leczu w y g as ły ch

rodów przeszły drogą sukcesji po kądrieli, a spo­
radycznie tylko d iogą  kupila-sprsse,dalży w posia­
danie rodzin przeważnie polskich, a mianowicie. 
AlbaiowSSkicb, Baaethdi, tsaiow, Balickich, Barań­
skich, Bykowskich (Jaksów), katowskich, B aw o. 
njwskćch, Biaijobrześkich, Bielskich (Sarjuszów), 
BientasywAYskich ł j ) ,  Bh-ńfcowśkjrh, Bludibćkich, 
Boguckich, Borkowskich (Duninów \ Junoszów), 
Błroii4fcWskjch, Brzozowskich, Bujnowski cli. Bur-' 
czak ów, C etotrów , Ohrsantowsicich, Chotodedcich, 
Cp°4eckich, Cikowiskfch (t) , Cieńskich, Cywiń­
skich, Czackich, Czarkowskich. Czartoryskich 
(Iszczapy dgendia), Czarotookrcli, Gzterrmrtskjich, 
Ozosnowskich. C zyżów . Dembowskich (Saróu- 
szów ), Dobrzyńskich, Du-lsk-ich (Przegonią (t), 
jDcSerżanowskech, Fredrów, Gniewoszów (Raw*- 
czów ), Głogowskich, Głowackich. Solejcwskich  
(T), Golsloch, G łu ch ow sk ich  (Łelrwitów). Go­
siewskich; Gustowskich, Grocholskich (Nałęczów), 
Grochowskich, Grcłnmicjkiich, GorskUi, Har;bur- 
tów , Heratfpw, Hohendorfów (t) , Borrocnów, 
HaKTruickicli ( f  1879), Hussarzewskich (t) , Irzy- 
bc-wicsdw, Jabłonowski cli (Grzymałów i Prusów), 
Jarunźowisldch, Jastrzębskich, Jaźwiń skich ( f  
G rzym ałów — ostatni potomek tego domu zginą! 
w Listopadzie 1918 w  .obronie Lwowa tu  górze 
Radeckiej), Kakoiwskioh, Kalinowskich, Karmddch, 
Kazanów skich ( f ) ,  Kępliczów, Kaszyckich. Ric- 
kich, Kiclanowsktoh, K obyteskich, Kotów (t) ,  
Koanororwskicb (C ołk ów  f  i Korczakówj, Koniec- 
■polskich ( t  1719), Konopków. Korytkow, Kcxry- 
iow skich , Korzenjow-skich, Kossakowskich, Ko- 
waJskich, Kownackich, Kozickich, Koziebrodz- 
lcich, K ozłow^ckicli, Kozłowskich, Krasickich, 
Krasińskich, Krassowskich, Krukowieckich, Kima­
sz ow  skich, Kunopatnickich (t) , Lanckorońskich, 
Łewicki'ch, Listowsktch, Lubomirskich, Łodziń- 
skich. Łosiów, ł.ychow skich, Lysakow skidi, Ma­
kowieckich, Małujów, Matczyńskich, Mężeńskich, 
Niączyńskich, Młodeckich, M niszchów, Mniszków1, 
Morawskich (Ihąbrowa JNałęcz). Moszyńsk3di,(Miy- 
cielskich, N iew adom skich, Niezabitowskich, ObnL 
skich, pczosatskich. Orłowskich (Zygembergów), 
OstmulSldch, ustroirog-ów*, P ile w s k ic h , P aw łow ­
skich, Pąigowskich (iząbrov7a t ) .  Piaseckich, 
Picńczykow^kiich, Pieti*uskteh, Pmuiśfcidi, Podle­
skich, Pokutyńskich, Polancw skicli, P oletyiów , 
Pon ńskBcłi, Postruskidi, Potockich (Luibczów, Pi_ 
lawirów i Szeligów ), Pruszyńskich, Przybysław - 
skich, Radborskich, Radziejowskich, Radziwiłłów , 
Rakszawskiclj, Romanowskich, Rozwadowskich  
(Jordanów), Rościszewskich, Rossowskich, Rost- 
kowskfch, Rudnirjkich (Liteów), RąrssccRich, Ru- 
szczyców , Rychkckrdi ( t ) , Rylskich, R zyszczew - 
skich, Siedhskidi, Siemiątkowskich, Siemieńskich, 
Sieatawskich ( t  1726), Skibniewskich, Skotnickich, 
Skrzyń* kich. Smarze,vskich, Sobieskich ( t ) ,  Sta­
nisławskich ( t  Pilawitów),, Stankiewiczów, Sta_ 
rzeńskich, Starzyńskich, Strachockidi, Snrumił- 
łów, Strzeleckich (O ltszów), Strzem boszów, Su­
chodolski cli, Suliigostowskich, Szaw iow skich, 
Szczepańskich, Szelisldch, Szołayskich, Szym a­
nowskich, JOhórzntókrch, Th uhlów, Ir eterowy 
TurkuJów (t) , T yszkiew iczów , Tyszkowskich, 
U byszów , Udrymkich, Ufniarskich ('#), Uje-jsflci cli, 
(Sreniawitów), IMemieckich, Urbańskidi, W asy- 
lowskich, WijśniewskfcJi, W łodków. W o-teidóch, 
Wolańskich, W olskidt, W rzeszczów , W ybrano w - 
skich, Yourugów, Zaborowsktcn, Zagórskidi, Za­
moyskich, Zarembów, Zawadzkich (Junoszów, 
Korwinów, Rogalów), Żarskich, Zebrowskich, Że­
lechowskich, Żółkiewskich. Żółtowskich itd. itd.

Ci w szyscy , w  poprzednim ustępie wym ie­
rne! :. od ATbmiowskich poezrywszy, to nie 
— jak panowie Rusin i twierdzą — przy­
bysze, przybłędy, zawołoki, perekińczyki, co to 
Utuczyli się krwawicą chłopa ruskiego, ale szlach­
ta z rodu, z tradycji, potorrikowie z małymi w y -  
Ijattkami, rodów polsko-rusko-ltew skfch od w ir­
ków  tu osiadłych, m dów. które, gdy zaszła te%o 
potrzelba, mienie, krew i życie składali w  ol '-rze 
Ojczyźnie. Ziemia przez te rodzny na Rusi Czer­
wonej posiadana jest ziemią polską, a jako taka 
przy parcelacji dostać się rau&S do rąk polskich, 
albo takich Bdko Rusinów-, którzy szczerze uzna­
ją tu państw ow ość polską.

Rrawda, że Kazimierz Wielki objąwsz r w 
posiadanie księstAro h d id ó e  zastał także p e w n ij  
niewielką jednak, część ziemi, która stanowiła 
własność panującego tu poprzedni o doimi k-sic,'':ę- 
cego, ale ani on, ani żaden v. iego następców ,'fil

wyjątkiem jednego zuanegw nam wypadku, a 
miartowijse wydiztelleiśfa pi zez. Jana Kajziorferz;, 
w  t . 1658, tOpaiŁie =ię sam o pa zez się, za zgod. 
Sejmu, ze starostwa kamfoneckiego Batiaty^pJ  
Żełdca i Kupiczwoli i ofiarewama tej ziemi n 
wieczne czasy  Jerzemu Paparze, przybyłem u tu :■ 
Albajp. -przyjacielowi Wyhi«wslriego i Tetery, w 
nagrodę za oSbrzyimiego znaczenia usługi oddane 
Polsce, tych wr^fioi-ksłąż-e :ych majątków pomię- 
dz>- szlachtę polską nk ictzrizieEł, jetio stw orzył 

,z nich tak zswane dobra stołow e — i stanosruwa 
i te ostatnie dawał laik on, jak i jego następcy za 
umiarkowaną ternrtą w óożyw -łcie mężom- tał 
ipohłfcilnt, iak ruskim i khew.skrm dla Polski ddbrze 
zasłużonym  jako „panom bene me-rentiiim". Tu 
zaznaczam, że te tak zwane dobra koronne ni; 
jposiadaly, i to przeważnie, gleby przedniej jako- 
śai i były od dóCrr prywatnych znacznie gcłrsze.

Takie np. starostwa iak mościckie, sądcrw-fi- 
wlszenskie, iubaozowskie, radeliclde (medenickre), 
jaworowskie, janowskie, gródeckie i i-nue rrr:ały  
wprosi nędzną glebę, a z losów tych starostw  fcyt 
pro-wen* prawie żaódu. A i tego mflczenieim pomi­
nąć nie móżna. że wielka, nawet bardzo wielko 
ilość majątków stajiowiących obecnie w łasność  
skarbu Państwa była aż do pierw szego rozbioru 
Polski (jesień 1772) własnością prywatną i że po 
zajęciu taj części Polski pnze-z Austrję na zarzą­
dzenie Marji Teresy, a później syna jej Józefa II, 
została zajęta przez rząd aust-jacki J a  salin, prze­
m ysł bowiem solny był już wćwlpats w  Austrii, 
monopolem państwowym . D o takich dóbr należa­
ły : olbrzymi, bo z siedrnhi me wsi;, ale klinczów, 
składający się majątek Nadworna dziedzicziia 
w'łaspość Csfnerów, klucz kosow ski Dzieduszyc- 
•kich, klucz rnanasterski Romanowskich, klucz iu- 
istyński PunTńslcich, klucz ańwoósJci Bielslaćh 
(Sarjuszów7), klucz bobonndczański Kossakowski cii, 
fchrez jabłbuowsiki Jabłonowskich, 3 wielkie jakby 
państwa jak« udzielna, klucze Bolach ów, Kuty, Pe- 
czpirflżyn Pilawitów-PoTOlktch, Mucz debnomilsld 
L uborrarskich. Jako ekwiwalent za te dobtra otrzy­
mali ich dziedzice ze  skarbu austriackiego aSno 
marne wynagrodzenie albo dawne polski0, sta- 
:noę,twc i tąk: l>zteidirs«yocy sitąirosto a tlumackSe, 
SJOdcadsfkie i tannawackic, Ceide-rowiie mośctekie, 
kamioneefcie i zadwóraańskie, Lubomi nscy medy­
ckie, rofoatyrsfcie, K ossakowscy śuiatyńskie, dźw i- 
noproetzkie i obok położone skalskie (Skała) itd.

Zjazd nauczycielski.
0) Przed dwoma laty zawiązane Stow arzy­

szenie Ghrz. Nar. nauczycielstwa szkół pow szech­
nych zebrało się  wczoraj w  osobach sw ych dele­
gatów  na Zjazd doroczny, poprzedzony iroozy- 
stem nafoożeństwesn, które w  Bazylice archikate. 
drahiej o goóz. 10 ra-no odprawił ks. Biskuff) 
Twardowski.

W  godzinę później od b yto  s ię  w  sali S to w a ­
rzyszenia przy ul. Zmmrowicza zagad n ie  Zjazdu. 
Zagaił go rmanorwioie prezes Zarządu g łów n ego  
p. S tanisław  Glaipiński, witając przedstawiciel:, du" 
chow ieństwą i wdadz, posłów , senatorów7, o r a z ’ 
delegatow i

Z kolei wita.fi Zjazd prezes okr. lw ow sk iego  
ip. Szczurkiewicz, ks.  Biskup Twarrlow7ski, .Prez. 
Netimann, kurator Sobiński, pos. Mączyński, prez. 
jMacierzA7 szkolnej z W a r s z a w y  dyr. Sternrer 
i Inni.

Poczem  w ybrano  p rezyćm m  w' osobach  pp. 
prez. Glaspirnikiego (Lwów7), N ow ickiego (Pom o­
rze) .  Antoszczuka (W arszawa),  Szczurkiewicz?  
(L w ó w ) .

P rz y sz ła  kolej na referat:7.
P. Kozłowska (VJa.rsz»w:a) mówiła, o « u x z e -  

szkoty  powszeebnej pod  wzglede-m -praktycznego 
zastosowania, oraz w  stosunku do szko-ly ŚTedniej 

do kształcenia nauczycteh.
P . Krctdcwska (W arszaw a) m ówiła  o  znaćz&- 

rtki w y c h o w a n i  przeuszkólnego dla organizacji 
szkolnictwa n e w sz e e b ^ e g  .

P . Barltk (Rcrartań) rozstrząsał sprawę pobo­
rów nauczycielskich na podstawie projektu usta- 
w y  u mpiosażenbi.

Referaty y y w o B t y  ż y w ą  dysótrSę.
Zakończyło się w czorajsze  zeferawie' w y b o -  

ruyi ker-isu-matki. oraz komisji wnioskowei.
Dziś Zjazd obraduje w dalszym ciąg-:.
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Rj/stiwa OjFodiii za we Lwowie.
Towarzystwo Gospodarcze Mato;.cl ki u r a ­

dziło ś  wieżo pod protektoratem Wojewodziny G . 
bowskiej i Prezydentowej Heumaoowej w Saic-ni-. 
Sztuki na placu T.rgów Wschodnich wystawę 
Ogrodniczą pierw:zą po dlu-Jej przerwie, gdyż 
ostatnia taka wystawa odbyła się jeszcze przed 
wojną.

Salony PaJa.u Sztuki przybrano suto zielenią, 
'z wielkim smakiem rozmieszczone kwiaty, tu i ow­
dzie pnie drzew, uzupełniły dekorację przybytku 
Szkoła ogrbdnicza (Zamarstynów poza konkursem) 
reprezentowana b;łr przez piękne zł .-cienie, różowe  
biełe. żofte, begonie, krze u y dekoracyjne L.urus  

.nobilis —  oraz wą zywa (kz.pu ta, bu aki),
rl.rntacje miejskie przydały przepiękne kwiaty 

ozdobne i dekoracyjne jak paimy d aceny etc.
Z Krasiczyna ks. Sapieha dostarczył ws; ani.t- 

.fych cyklamenów, zasługują da le i  na wymienienie 
ks. Sanguszki z Gummska (dr.-ewa owocowe i wa­
rzywa) P. Pawlikowski z Medyki (róże pienn.- 
owoce i warzywa), Aprowizacja miejska (warzywa) 
Rjcker i t!8f inger (warzywa), p. Janicki (warzywa 
To warz. Gospodarcze Hiirnkowa W;sznia (warzywa 
drzewka owocowe), p. Starek Rudolf (piękne w o n ­
ne goździk, chryzantemy, ueffrotepisy. asparagusy, 
cyklameny, araukarie, draceny, mu/y, laury.

Podziwialiśmy też piękne wyroby koszykarskie 
'kosze na kwiaty, wy.tawę dzieł gospodarczych 
opr.dnic ych.

Jury przyznała wystawcom jako nag oJ — 
dyplom honorowy dla T w. Gospodarczego, Bit/r 
Rowa Wisznia za drzewka i krzewy owocowe, k . 
Sa gus cc z Gumnisk złoty medal za dtzewka owo­
cowe i warzywa p. Rudolfowi Starkowi medal arie­
ty za kwiaty szklarniowe, ks. Sapieha z Krasiczyna 
otrzmał medai srebrny za cyklameny. Aprowizacja 
miejska i p. Janicki oraz pp. Hof nger i Rutk 
srębrne medale za warzywa, p. Pawlikowski a ii 
medal za róże pienne, owoce i wa żywa.

W niedzielę o zm ol u oświet ono wystawę. 
Sprawiała w blasku jasności prawdziwie b jec.-ne 
wrażenie. Szkoda tylko, t :  przedwczesna zimo i
szron —  jak posępna groza nad nią zawisty zmu­
sza ąc wystawców do pospiesznego zabrania ek sp o­
natów, by je osadzić było można napowró! w ać-  
mosferze szklarni.

Towarzystwo Gospodaicze zamierza w przy­
szłości urządzić w okresach dłuższych spzcj; Iną wy­
stawę bzu, i r y s ó w  i złocieni. Amatorowie roślin 
ozdobnych powitają zapowiedź ię z równą przyje­
mnością, z jaką zwiedzali opisaną tu wys awę.

Rena Gi.

Z ruchu wydawniczego.
D zie ło  o Rosji, (i) W  Paryżu pojawiło się u 

księgarza „Feremctzi et fiils“ dżfcło p. Edwardfet 
Herriot‘a, burmistrza miasta Ljoimi, pt. „N-owa 
Rosja" (La Russie nouvełłe). Jest to jedyny rezul­
tat talk głośnej niedawno podróży j>. Herriota do 
Rosji-

„Dła wszystkich". W  dalszym  ciągu w ydaw ­
nictwa tego periodycznego, ukazującego snę nad­
kładem księgam i św. Wojciecha w Pozaiaimi, ukai- 
za ły  się następujące tomiki, obejmujące now ele  
Kazimierza Glińskiego: Przek lęty  ród (nr. 34),
A ve!  (nr. 35), Wielki szlem. W ujaszek (nr, 41), 
Murłaj (nr. 44), K ow alow a góra. Na widecie  (nr. 
45), Pan Radu. Filipek (nr. 49). Jerzego  O rw icza  
(Natalii D zierżków ny):  Gołębice (nr. 32), Cyrograf  
(nT. 33), Zuzanny Morawskiej: Skarbiec Faraona  
(nr. 31). Staranny dobór przednikowywanydh  
u tw o ró w , przyczem  księgarnią zwraica uw agę na 
to, aJby dtostaczyć czytelnikom zdrow ego pokarmu 
duchowego Piękna strona zewnętrzna zgrabnych 
tomików, pozwalają zaliczyć cykl „Dla w szyst­
kich" do w ydaw nictw  bardzo pożytecznych, za- 
sługiuj®^0'1 ^  na swatce polecenie. Lektura to 
o d p o w ie d n ia  przed-ewszystkiem dla m łodzieży, ale 
i starsi czy* tolnacy znajdą w  ni oj niejedną rzecz ‘dSa 
siebie odpowiednią. w# h#

Chlebowski Bronisław: R ozw ój  kultury poi- 
skiej w  treśc iw ym  zarysie  przedstawiony. W yda­
nie II. W arszawa, Gebethner i Wolff (1922). S m. 
str. VII. ii 216. Jestto drugie wydanie książki, w y -

Proces o zamordowanie 
ś. p. Prężyć, Tłarurowicza

W  procesie tym, jak wiadomo rozpocząć się 
•rającym, jiutro, skład sądu wedle doniesień z War­
szaw y  ma być następujący: Przew odniczący sę­
dzia Laskowski, z uuzraJem sędziów  KotzaMewiciza 
i Krasowskiego. Oskarża prokur a tor Rudnicki.

W  kołach sejm ow ych zwracają uwagę na fakt, 
że w tak ważnym ze w zględów  państw ow ych  
procesie nie uczestniczy prezes są.dń okręgowego, 
wzgjędintie jego wiceprezes.

Jak dalej donoszą z W arszaw y rada familij­
na, która zajęła się interesami prywatnym i śp. Na­
rutowicza p-owierayła opiekę nad naeletnfama 
dziećmi zamordowanego p. Leopoldowi Skulskie­
mu, b. prezesowi Ga biretu. Pow’ód cywatow w y ­
b a c z o n y  przez radę cywtiłną ma praw o prowa­
dzić adwokat PaschiakM, Który ma siię domagać 
w  formie odszkodowania sumy 5000 mik. Jest to 
najniższa suma, jaką dopuszcza prawo w tego ro­
dzaju procesie.

TELEGRAMY.
K O N D O L E N C JA .

W arszawa. (PAT.). 28,-12. Na rece Prezesa  
Rady Ministrów Sikorskiego nadszedł list od 
Związku stow arzyszeń patriotycznych j wojsko­
wych deip. Itle et Vffla4rae z wyrazami serdecznego  
uczucia dla Polski i oburzenia z powodu zbrodni, 
popełnionej na oisobie Prezydenta Rzipłtej.

Prez. Min. Sikorski podziękował obszernym  
serdecznym  listem.

ROZSZERZENIE GRANICZNYCH URZĘDÓW  
CELNYCH.

W arszaw a. (AW.). Z pow-oćiu zw iększających  
się stale rozmiarów ruclui pączkow ego m iędzy 
Niemcami a Polską, aktualną stała się sprawa roz­
szerzenia granicznych urzędów pocztowo--celnych, 
jaikoteż odpowiednich oddziałów w  W arszawie.

N O W E  PRZYCZYNKI D O  DZIEJÓW W OJNY  
Ś W IA T O W E J.

W iedeń. (PAT.). ,.N. Er. Presse" z Bedlna: 
Teodor Wolff ogłasza w  „B ed. Tageblatt" nowe 
dokumenty, pochodzące z papierów b. ambasa­
dora rosyjskiego w  Paryżu, Iz wolskiego. Między 
n-termi telegram Izwolskiego z datą 30- październi­
ka 1914 r. do Sazorow a, Izwołski donosi w  tym  
telegramie, że rozmawiał z Delcassem  o celalch 
wojennych ententy. Delcasse -oświadczył, że Frau-

danej poraź pierwszy w  r. 1917, przygotowane po 
śmierci autora przez prof. Adama Ant. Kryńskie­
go. Rzecz znana dobrze z p ierw szego wydania 
ujmuje w  krótkim zetry-sie, ale marnoto w yczerpu­
jącym zasadnicze kwestje i przedstawia rozwój 
kultury polskiej od jej początków do chwili w y ­
buchu wojny europejskiej. .Autor uwzględnia kolej­
no najważniejsze czynniki w pływ ające na stosunki 
kulturalne, przyczem  pośw ięca przeważną część  
uwag czasom po upadku Rzpitej. Jakkolwiek pe­
wne szczegóły  możnaby zakwestionować, np. 
kw estję podziału materiału w  obrębie dwóch za­
sadniczych części j w  związku z  tem pozostające 
określenia pewnych okresów, a dalej przeważnie 
uwzględnienie literatury z pewnym  uszczerbkiem  
itwiych dlzśedzin żyd a kulturalnego, w  całości iedr 
nak trznać najeży prace zasłużonego autora jako 
jedyne na razie przedstawienie rozwoju kultury 
polskiej, stąd przedruk jej był pożądany.

—r. —n.

W ładysław  LewicW i Leon Zaklika, „Zbiór 
ustaw  i rozporządzeń ministerialnych w  zakresie 
szkolnictwa powszechnego, średniego i za-wadb- 
wrego„ obowiązujących w  całej Rizipl-tej. L w ów  
1923. Nakład księga ni Naukowej.

W okresie budowy szkolnictwa pótekiego 
w ytw orzył się istny chaos z -powodu różuolttośd  
usta/w w  trzech zatorach, do czego  przybyły  jesz­
cze Ustawy nowe, polskie- Dziś jeszcze amomajja 
nie jest usunięta i ktoby chciał poznać dokładnie 
ustrój obecnego szkotrictwa musi długo szperać 
i badać różne zbiory ustaw  obcych i numery

cja nie pragnie w Europie żadnych nabytków' te-, 
rytorjaJ-nycii, naturalnie oprócz zwrotu Alzacji i 
Lotaryngii. Dalej poctoi-ósł Delcasse, że państwo; 
riianfeckte musi być zniszczone, a siła \vojjiskonva1 
przez jKjgftykę praską, o i c  nrożaiości oetubionB.. 
Następnie Delcasse inówit o kw est* n*sbicfc* mo- 
narou-ji aurstro-węgierskie!, że zarówno we F-ranoi, 
jak i w  Anglii, sa pewne sympatie <Ba A-usAro-' 
W ęgier. Izwolski zaznacza, żc me zaniechał żadnei 
sposobności, by wobec aijautów, podkreślić ko* 
nieetzność rozbioru Austrc-Węgi-er. ponaoważ są 
one auachr-on-izmem. Poszczególne nairady wcho­
dzące w' skład monarchii, z wyjątkiem Polaków, 
powinny zostać samodzminemi peństwąęnó. Izwoi- 
sid przemawiał też za utworzeriTem królestwa- 
goskrwńańsk.iego. jako komecznei iirzeciwwagu  
przeciw7 W łochom, W ęgrom i Rumum-ji.

R7ADY MUSSOLINIEGO.
W iedeń. (A W ). „N. fr- Pressc" donosi z R zy­

m u,1 że Mussolini uchwalił w7 porpzimiie-ni-n z ma- 
mstrem wojny przedłużyć czsmną słu ż lę  nowego- 
rocznika poborowego do 18 miesięcy. Projektowa­
ne sa rów-rńcź w e W łoszech ważnie reformy w  za- 
kresiie szkolnictwa Nauka szk-ohficrwa ma być na- 
no-wo zaprowadzoną i tw orzyć, jak dawniej, pod­
stawę nauki w szkołach lynb&cznych. W ło k i min. 
ośw iaty ośw iadczyć miał w  tej sprawie: „Kościół 
mus; sie słać duszą państwa".

WNIOSEK SEN. RORAH.
W aszyngton. (P A 'l.). WBK. Senator Lodge 

wó7stąprł przeciw w; -ioskowi senatora Bnosh. do­
magającemu sie. aby prezydent zw ołał nowa kon­
ferencje dla rozbrojeń do Wa-szyngtoriu’. I.odge o- 
św7iadczył. że niema potrzeby -podctimowarlki. pró-’ 
by ograniczenia zbrojeń, a to ze względu na sta­
nowiska innych państw. Domaga się on, by Stany 
Zjednoczone zbudow ały w iększa ilość sartmhśów  
i krążowników. Senator Borah -oświadczy], żc le­
żeli Stany Zjednoczone nie pomogą Entropie pod 
względem  gospodarczym, to może wybuclmae 
wojna, a w tedy Stany Zje-d-n. nie m ogłyby wobm  
niej zacho%vać się obojętnie,

KONGRES HINDUSÓW.
Londyn. (PAT.). 28/12. Reuter donosi z Gaya 

(Jndjd), że kongres na-rodow^7 ukończył sw e pra­
ce. Przyjęta rezolucja wyraża życzenia Oa-md1- 
hiemu i w szystkim  przywódcom  na-cjona.listów i 
kemalłisów, znajdującym się obecnie w  więziemu,- 
a to z powodu ich postępowania. Nadto rezobicia 
wyraża zaufanie Kerraii-owi bacay. Datei nazolucja. 
w zyw a  rząd angorski, by utrzymał nietkniętą 
władze i powagę kalifa i aby kalifem został su te n  
Abdiil Mecłżid. Kema.!o-wi baszy rradaje rezolucja 
tytuł saiweretra kalifatu-

Dziemdka ustaw-- pod-sldch. Praca pp. Lewickiego i 
ZakBci uiłatwia zrozumienie spraw przynaijmniei o 
tyle, że daje do ręki wsz.vstflcie ustaw y polskie. 
Szczegół to bardzo w ażny przedewszystkięrn di!a 
inspektorów' szkolnych, którzy muszą csągle mieć 
ustawy pod ręką. kr.

(a) Podręczny słownik polityczny Joachima 
Bartoszew icza, wydamy m-kladem księgarni Pe- 
rzyńisski, NSckrw-i-cz i Ska, jest dziełem  wielkiej do--1 
nśiostości dra naiszego życia publicznego. Przy u- 
stroju d eniok r a t ycz.i io-par la men ta-rm y  m jaki nadała 
sobie odrodź o; w Polska, każdy obyw atel winien 
znać i- rozumi-cć pojęcia i terminy paRtycane, z 
któiym i ma ciągle cło czynienia. Książka semafora 
J. Bartoszewicza daije mu m ożność latw-ego pr-zy- 
swolenia sobie tych podstaw ow ych w iadom ości 
które isą niezbędne dla należytego spełoienia obo- 
wdąztków publicznych i jasmcgic ujmownania podi- 
tyczmych -zagadnień. Daje ona -obfity materiał rze­
czow y i wyjaśnia znaczenie MJJoi tyiSK|cy najważ- 
niejszy-ch terminów z dziedziny polityki, fiikrzofji, 
prawa i ekonomii.

Słowuńk polityczny, zawierający 52 arkusze 
dtnuk-u, jest ułożony w  sposób alfabetyczny, co 
podnosi mazmiernie praktyczną jego wartość. 
Dzieło to jest niezbędne dla szybkiego zoriento­
wania się w każdej dziedzinie polityki dla jasnego 
ujmowania stoswików skomplikowanego życia na­
rodowego i państwowego. Jest ono cermem w zbo­
gacaniem polskiej literatury naukowej i w'ieSIką po­
mocą przy gruntowaniu zclrovzych zasad polityki 
na-rodoiv,'ej.
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T. 169/22. Z arząd zen ie  p o s tę p o w a n ia  celem  uzna- 
:Bia za  zm arłeg o . Pk>tr Jo n y k , s. Iw an a . ur. 10. g rud - 
jnia 1896 w Ja.sienow ie po lnym , pow , HorodenJca, w ed le  
I zeznali W asy la  W oro łia . p o w o ła n y  z o s ta ł z d ru g ą  
m o b iliza c ją  1915 do w o jsk a  a u s tr .-w ę g . do 58. pp.
jS w iad ek  po po w ro c ie  z w o jsk a  do dcanu 1918 r. do-
;w ied z ia ł się od sw ej z m a r łe j  w m iądzyrczasie żony ,
że  P io tr  Jo n y k  p isy w a ł do r. 1917 do sw ej m atk i, po- 
■czem słuch o nim zag in ą ł. Ś w ia d e k  M ichał H ew k o  
1 Ja n  K ielec z ap rz y s ię ż e n i ■ zeznali. że zim ą 1918 r. 
rJry ta li k a r tk ę  z a o p a trz o n ą  stam p ilja  w o jsk o w ą, p isaną  
po pcrisku do K a ta rz y n y  Jo n y k  Iw a n a  tre śc i n a s tę p u ­

ją c e j ;  „ W a sz  syn  P io tr  Jo n y k  z g in ą ł ro z e rw a n y  g ra n a- 
:’te m “ . Ś w iad ek  P a w ło  Knihinkaci zeznał, że b ędąc  
iw o k o p ach  na froncie  w łosk im  z k ońcem  r. 1917 lub 
p o c z ą tk ie m  1918 na zachód  od G ó rzu . z e tk n ą ł sie
z  P io trem  Jo n y k iem . W  czasie  w a lk  p tz e z  3 ty g o d n i 
inie wid-ział św ia d e k  w ięce j Jo n y k a . a po w a lk ach  lu­
dzie z k a rab in ó w  m a sz y n o w y c h , p rz y  k tó ry c h  był Jo­

n y k  P io tr , don ieśli św ia d k o w i, że  P io tra  Jo n y k a  nie 
m a. G dy za tem  p rz y ją ć  m ożna, żą z a is tn ie ją  w aru n k i 
u s ta w o w e j śm ie rc i w m y śl § 24, i. 2. nr. i t. d„ w d ra ­
ża się n a  w n iosek  W asy la  W o ro h a  p o stęp o w an ie  ce- 

| lem  u znan ia  w y m ien ionej o so b y  za  z m a rłą  i o g ła sza  się 
1 w ezw an ie , ażeb y  ud z ie lan o  w iadom ości o zag in ionym  
| S ąd o w i a lb o  p. ad w . Dr. B o sak o w sk iem u  w H o ro d en ce  
Ljąko k u ra to ro w i zag in ionego . P io tra  Jo n y k a  w z y w a  

sie. a b y  s ta w ił się p rzed  p o dp isanym  S ąd em  lub w in­
ny sposób  dał znad o sobie. P o  dniu 1. lipca 1923 Sąd  
na p o n o w n y  w n io sek  o rzek n ie  o s ta te cz n ie  o uznaniu  
za zm arłeg o .

Sąd  o k rę g o w y , O d d z ia ł IV.
K ołom yja, dnia 10. g ru d n ia  1922 U 775
T. 304/22. Z a rz ąd z en ie  p o stęp o w an ia  celem  użala­

nia za zm a rłe g o  Iw an  S ra jk o , sy n  P a w ła ,  ur, 18. 
s ty czn ia  1882 w H o ro d n icy . p o w ia t H o ro d en k a , ożen io­
n y  22. c ze rw c a  1905 z A nną z G o d lew sk ich  1° śl. Mi- 

' ch a jló w , w ed le  zezn ań  w n io sk o d aw czy m  Anny S ra jk o , 
w y e m ig ro w a ł p rzed  10 la ty  do  K an ad y  po W ie lk an o cy , 
zaś  po św ię tac h  Z ie lonych  teg o  roku  św ia d e k  o trz y ­
m ał od n iego  list z don iesien iem . z 9  zag in io n y  p rz y b y ł 
do K an ad y  i p rz e b y w a  w T oruń  —  p oczem  w sze lk a  
w ieść  o nim  zag in ę ła . W ed le  p o św iad czen ia  U rzęd u

! gm innego  w H o ro d en ce , zag in io n y 1 w y e m ig rp iĄ !  dla 
z a ro b k u  1909 r. do K anady , d o tąd  n ie  p o w ró c i1' i znaku  
ży c ia  o sobie nie da l. Gdy z a tem  p rz y ją ć  m eżnas że 

| z a is tn ie ją  w aru n k i u s ta w o w e j śm ierc i w m yśl § 24.. uc.
, w d ra ż a  się  n a  w niosek A nny S r a j to  p o s tę p o w a n ie  ce- 
I lem  u zn an ia  w y m ien io n e j o so b y  za1 z m a r łą , a  z a ra z e m  
o g ła sz a  się  w e zw an ie , a b y  udz ie lono  w iad o m o ści o  z a ­
gin ionym  S ąd o w i, a lb o  p. ad w . Dr. W e b e ro w i w H o­
ro d en ce  jako k u ra to ro w i. Iw a n a  S ra jk e  w z y w a  się, 

; ab y  s ta w i! się  p rz ed  p o d p isan y m  S ąd em  lub w inny  
sposób d a l z n a ć  o  so b ie . P o  dniu 1. s ty c z n ia  1924 Sąd 
na  p o n o w n y  w n io sek  o rz ek n ie  o s ta te c z n ie  o  uznaniu 
za  zm arłeg o

S ą d  o k rę g o w y , O d d z ia ł IV.
K ołom yja, dnia 10. g n iJ n ia  .1922. 11777
T. 293/22. Z a rz ąd z en ie  p o s tę p o w a n ia  ce lem  u z n a ­

n ia  za  z m arłeg o . K aro l S iirk iew icz, sy n  A ntoniego, u- 
ro d z o n y  w Kofom yji 3. w rz e śn ia  1873, o żen io n y  12. 
m aja  1908 z M arją  z Ł az o w sk ic h , w ed le  zezn ań  &aiio- 
sk o d a w c zy n i M arji S iuk iew icz , p o w o ła n y  2. sie rp n ia  
1914 z o g ó lną  m ob ilizacją  do w o jsk a  au s tro -w ęg ., pi-

• sa ł żonie o s ta tn i raz  ?. d rog i oko ło  15. s ie rp n ia  1914. 
1 noczetn  siuch o nim zag inał. Ś w ia d e k  M ikołaj M a rd -
• now ski zeznał, że Karoi S iu k iew icz  w w a lce  z  M o sk a -

'Spraw ozdanie ra ch u n ko w e  dla Mla^opolęki za puk 1929 
Off śineffc T o  w. Ubezpieczeń K U T  W? I EP A (Aisker) we Wiedniu.

R O Z C H Ó D M arM  p o ’sk ie -Mark; p o ls lo e P R Z Y C H Ó D M a rk . p o lsk ie M ark; p o isir e

Wypłaty za  wypadki śmierci i dożycia 
,, „ udziały w zysku 

„ wykupy
„ pobory prowizyjne 

i. „ „ za inkaso 
„ „ „ leka-skie

,, koizta administracji 
Rezerwy premjowe 
Państwow a należytośc ubezpiecz.

70 .45-2 
9 6 .8 
W .  5 

2 606 544 
. 33 .289

69
94
28
36
74

713 266

2 642 834 
854 3 1 

1.87 0  2 
22,263.027

417.698

91

10

54

88

Rezerwy premiowe za rok 1920  
Premje za ubezpieczenia na wypadek śmierci 1 

mieszane
Premje za ubezpieczenia na wypadek dożycia 
Odsetki

„ za pożyczki od polis 
„ zwłoki 

Należytości orf polis 
Państwowa należn ość  ubezpieczeniowa 
UbMek

1 ,862.135 
3 4 0 .4 3 1 
5 "0  766

27.207 
21 577

-.3
23

0
71
5'

11,815.328

13,202.575

631.551 
158 266 
417 668

o net) 9 |

16

58

88
71

s  O.' 38 •mmm •8 68- 300 3-<

S p r a w o z d a n ie  ra c h u n k o w e  za  r o k  992l» 
Ogólnego Ake. T o  w. Ubezpieczeń U K E Rf< (Kotwica) we Wiedniu.

D z ia ł  ż y c io w y ,  Rachunek zysków i strat za rok 8928. D*Sa»

A . P R Z Y C H O D Y : K. h. K. h. B.  R O Z C H O D Y * K. h. K. h

1. Przeniesienie  funduszów z roku z esz łeg o  
1. a) Rezerwa prem jowa 288,514-989 31

1. W ypłaty p łatnych  u b ezp ie cz eń  i rent 
po potrąceniu u d z ia łu  reasekuratorów

24,072 508 
3,274 596

20
71 20,797 911 49

i ) Uzupełniająca rezerw a  prem jow a dla 
zniżonej  s to p y  procen tow ej 1,350.0 0 

36,871.534  
6,299.717

30 837 

2,500 000

32
55

69

U. Ytypłaty za  w yk u p n o  polis
po potrąceniu udzia łu  reasekuratorów

2,878 051 
348 724

72
75 2,529.328 97

2. premje z  przeniesienia
3. Fundusz na d o ż y c ie
4. R ezerw a  należytości  administracyjnej na 

d o ż y c ie
5. Rezerwa kapita łu K. 1,OOO.CQ>— 

Przekazanie  z  p o d w y ż s z o ­
nego kapitału „ 1,506 0  0 —

111. Wydatki (po potrąceniu boniflkacji r ea se ­
kuratorów) :

1. Koszta akw izycyjne  (z  b ieżąc  gn roku  
zupe łn ie  pokryte)

2. B ieżą ce  k o szta  administracyjne
3. Koszta lekarskie
4. 1 odatki i n a leży to śc i  s te m p lo w e

13,163 877 
46,560 262 

1,135 429 
2 609 760

58
84
65
50

6, Rezerw a zysku  Lit. A. K 2,500.000-— 
„ 8 .  „ 1,900 00> •— 4,400 000 _ 6 po Dotrącerdu prowizji  z a  inkaso

63 469 330 
53.298

57
77 63,416 031 801

7. a)  N ieru ch om a rezerw a  
b Fundusz dla ocen ienia  wartośc i  bu­

dynków

470 000  

250 000

IVt  Odpisy i inne w yd atk i:
<;) Podatek od realności i wydatki  
b) Strata na papierach w a r to śc io w y ch

2 611 973
2,563 352

17
31 5,175 325 18'

8 Fundusz dy w id en d  u b e z p ie c z o n y c h  
9. Fundusz różnic kursow ych  

10. Fundusz różnic  agia

7.198 99u 
3,330 658 
1,769 889

49
76
89 352,986.438 01

V. Reze  w a  dla n ieza ła tw ionych  w y p ła t  sz k o -  
dow ych  :

1 z  lat pop rzedn ich  K. 15,948.117-59
Ii. R ezerw a  dla n ieza ła tw ionych  w y p ła t  s z k  -  

d o w v ch  z roku z e s z ł e g o 25,108 946 71
23,4-78 413 65

po potrąceniu ndziału
reasekuratorów „ 812.813-20 15,135.304 39

po potrąceniu udziału reasek uratorów 1 e30 536 06 2. Za rok bieżący K. b,4bS.a98T0
111. P rzych ody  premijne

po potiącen iu  reasekuracyjnych premji
210,433 691 

24,592 067
04
58 185.841.623 46

po potrąceniu udziału re­
a sek u ra to ró w  „ 7 1 4 ,4 2 0 8 9 7,743 977 30 22,879. .'81 60

IV. Przychód lokccjl k a p ita łó w :
1. O dsetk i  k s iążkow e
2. Odsetki  od udzie lonych p o ż y c ze k  na 

polisy
3. Ó dsetk i  o d  po ży czek  h ipotecznych

1,335 827

1,192 978 
9,086 780

72

82
43

VI. Stan fun du szów  z; końcem  roku b .e ż ą c e g o :  
(z  w y łą czen iem  funduszu p e n s y j n e g j )

1. R ezerw a  p rem jow a  K. 408,66o 647 09 
p o  potrąceniu udziału  
reasekuratorów „ 55 ,511 .374  63 353,052.272 46

-

4 ( dsetki od  papierów w artośc iow ych  
5. O dsetki  o d  realności

10,404.747
2,060.742

84
39 24,081 087 20 2. a) Prem je z  przenie­

sienia K. 37,838.865’—
V. Inne p izych ody:

1. N a ltż y to śc i  po l i so w e  i s t e m p lo w e 7,828 513 47
po potrąceniu u-
działu reaseknrat.  „ 9 ,? 0 i  071-20 28 534 793 80

i .  Zysk na walutach
3.  R ozm aite  przychody
4. Przekazanie  z  działu e lementarnego

9.06 /.397  
505.923 

1,214,188

10
68
80 18,616 023 05

b) P .z e d w c z e s n e  w yp ła ty
3. Uzupełniająca rezerw a  prem jow a dla 

zniżenia s io p y  p ro c en to w ej
4. Fundusz na dożyc ie
5. R e zerw o w a  n a le ży to ść  adm inistracyjna  

na d o ży c ie
6. Rezerw a kapitału
7. Rezerw a zysku Lit. A- K. 2,500 0C0-—

p B. „ l ,900.00o —

86.775.053

1,350.000
6 031 903

35

56

6930 837
2.500.000

4.400.000

t
f

1 8. a) Nieruchom a rezerw a
b) Fundusz dla  ocen ienia  w rtości bu­

dynków
9 Fundusz  dyw idend u b ezp ieczonych  

10. Fundusz różnic kursowych

470.000

250.000 
7,198 990

110114
49
09 489,703 325

i

44

/ VII. N a d w y żka  z obrotu  rocznego 502 382 50

605,003.585 37 605,003.585

W y d zia ł rew izyjn y  sp raw d ził i uznał za  zgod n e.
E rn st Bing my.* Adolf Steinbruck mp.



„G AZETA l w u w m "  % a a *  30. gnurou 1922.

lam ł pod K8tn] U s triczc  23. s ie rp n ia  1914 p ad ł ugo­
d zo n y  ku lą , ż.e n as tęp n eg o  dnia po cofm eeiti w o jsk  ro ­
sy jsk ich , św iad ek  b ę d ąc  na cm en tarzu  w M ahalli, roz­
p o zn a! zw ło k i zag in io n eg o  po b liznach  ospy , a  c o łm e rz  
g rz e b ią c y 1 zw ło k i —  p o w ied zia ł: o t m asa  leg ity m ac ję  
K aro la  S iukiew icza'. S-wiadek Jati K o ltyk  z ezn a ł, że 
djiia 23. sie rp n ia  191-1. b ęd ąc  razern  z K aro lem  S iuk ie- 
w iczem  w 36. p. ob r. Itrai. 2. kom p. pod Kotu! U s tri-  
c z e  w czasióM narszu  s tra c i ł  go z  oczu, a  d ru g ieg o  cm i: 
„o w arzy sze  b ron i p o k aza li mu zw łoki teg o ż  S iuk ie- 
w icza , k tó ry c h  z p o w o d u  "/.czernienia św ia a e k  nie m ógł 
p o znać . G dy  za tem  m o żn a  p rz y ją ć , że  pomie-niona o so ­
b a  śm ierć  p o n iosła  w d ra ż a  się  na  w n io sek  M arii z Ł a ­

b o w sk ic h  S iu k iew icz  p o stęp o w an ie  celem  uznan ia  w y ­
m ien ionej o so b y  za  z m artą  i o g łasza  się  w e zw an ie , 
a ż e b y  iiozielo .w  w iad o m o ści o zag in ionym  S ad o w i, 
a lbo  p.. ad  w. Dr. L eo n o w i S ch u lb au m o w i w  Kołom yi!, 
i • k o  k u ra to ro w i i o b ro ticy  w ęz ła  m ałżeń sk ieg o . K aro la  
S iu k iew icza  w z y w a  9ię. a b v  s ta w ił sie p rzed  p o d p isa ­
nym  S ądem  lub w  im iy sposób  d a ł znać o  so b ie . P o  
dniu 1. m aja  1923, Sad  n a  ponow ny  w n io sek  o rz e k n ie
0  uzuaniu  za z m arteg u  i ro zw iązan iu  m a łż eń s tw a .

S ąd  o k rę g o w y , O d d z ia ł IV.
Kołomyja, dnia 26. paź dii  e m ika 1922. 11776

T. IV, m d l i 2 /2 .  Z arządzenie  pos tęp ow ania  ceie  
Bznsn a za < m ar/egó i ni;ri-crtstwa za rozw iązane .  Sta­
n is ław  M ed o ń  Syn Jó fa i Anny z Kła;.ułów u r o d z ę ,  
ny dnia  5 maja 18&3 w Tłu zani górnej i tam za-  
m ieszkały ,  rot hi r, b iorąc  u d z i . t  «  wojni św ia  owej  
jaico żo łn ierz  77 | utku p. b annji a u s -r o -w e g u r s k ie  
osta tn i  • ra z  z a w |a d o m u ’ zo! ą  w ą  dn a 22 otyczlft? 
1915 ż e  j e d z ie  na front a  w •- e zapr y s i ę - o n y c h  zc-  
znan św iad ka  z a g in ą ł  o w s iy c zo iu  1915 w  bitwie  
k olo  M e z 5  Laborcz  na W ęgrze  h a od'.ą i nie W w  
/ im żadnej w ia d o m o śc i .  Gdy zatem  niożra  przyj?,,-' 
ż e  za* -*nieją warunki dom.rie.mania śp er.:i z ust v y 

,z  31 marca 1918 Nr. 128 Dzpp. i z  §  1 L  k. c. za  
'rządza s ię  na w n -cse l t  żony  je g o  A^n ■ M ;doniov-e  
p o s tęp o w a n ie ,  c lem . z i a n i a  w y z  wymi n ionepo za 
z m a r .eg o  a m -.ł it n śtV a  m ę d o  nim a w n io sk o a a w -  
czy-iią dnia 22 is topad a  1910 zaw artego  z« ro zw ią-  
3ane. O g'asza  s ę  przeto  w ezw a n ie ,  aby o zagin iony/’: 
udz c lo n o  w ia d o m o ś c i  Sądow i lub dr M a k sy m .L n o w i  
S blank/ wi a d w .  w  W ado  wicach,'któr g o  usiarawka się
1 urn ( r e m zag Uiouego i obrońcą w.ęzł i marżtń kie­
go. S anis*a w./' Medcuia o ile żyje wzywa się, aby s ta w  ■ 
isię p aed podpisanym Sądem lu b  w lany sposób dal 
znać o so :e- Do sześciu miesiącach od dnia ogiosze-  
n a tego zarządzenia w „Ga zecie Lwowskiej" S d 
ponowny wniosek wydo ostateczne o ze. zenie.

Sąd ok ręg o w y ,  O d d z ia ł IV.
W a d o w ice ,  dnia 20 l is topada 1922. 1 1 6 i 4

T. 4 7 9 /2 2 /4  W d r tź e n le  p o s t ę p o w a ł a  ceićm  u- 
i t j s n a  za  z m a iL g o .  F ed k o  K o z a k ie w ic z  syn  Jana i 
K eni ur. 1 marca 1880 w  Llpiaie, o s ta tm o  tam zr> 
ńńe-sźk iy b r — -tja-fiatw v. ojnrc jako ż o łn ie r z  a~s.r.  
erzy  24 pp. 19 k - f c  w e d le  p rzep ro  w adzdbyehuż  ł r ź ’-;- 
du . c o c b o  tzdń. '" 'sta i  s ię  a ó  n iew o l i  nu fr n c i ; ru ­
muńskim i w r. 1917 :n:a u r a z e ć  w  r b : z u  Recatru-  
nii Można zatem  przyjąć,- Iż za jdą  « * / tanki u s ta w o ­
w e g o  dom niem ania  śm «rci p o  nwrii §  24 I 2. ust. c. 
w z g l .  ust, z  31 marca 1918 Nr. 123 /'zup. W bec  tego  
na w n io sek  K^eńk1 K c z a d / w i c z  wdra a s ię  p s  ęp  -  
wantę celem  uznania w ym  z n i jn e j  oso b y  z a  c r  ar ?, • 
zw iązk u  m i ł t  za w a rteg o  «?. an u a c z e rw ca  1904 mię.

• o z y  zag in ionym  a w n io s k o d a w c z y  iiłą za ro/wiaR/m,-.  
W iadom ośc i  o z a g n io n y m  należy  u d z ie  ii-i. Suder, 
albo  f»«!w. dr. Frant 'R/kowi G órnickiem u w e  Lwów i.*,

e u s . : • a-v:a s ię  kuratorem o  ar, „b o t .c ą  w ę  1 
m łżeń kiego; Zawiniuaege w z y w a  ii , aby s ię  a 
i.-.- e- o ym  Są/icio, o ile  t -  jo, lub « ,.-nv 

ob ci / znać  o sob ie .  P o  dołu 25 u  . • 1923 w .’.g ę
•Jn/e "■ 6 r a c . i ę c y  od dnia oy .osz; ni? t e g o  stalle Uae • 
uia w  : a z e - ie  u rzęd o w ej  Sąd na p o n o  ny w n iosek  

yga t r z  czeni* .
Sąd j  ręgo-A •/ cywifaty, O d d z :a! VII.

LWÓW, dr:i 24 pa : dziernika fljjiia. 11706
T VI. 178/x2'i». w  drożenie  pos*ę :■■;•■• ani cL- 

uz ania za z m a . łe g o .  P.utr Bąk r■> r.ii. , Ł ęto .r łF  p - 
i B r ze sa o ,  u odz-m y tam że -879, yr y a . i e t o  > '914  
38 pułku >trzcl ó w  nie daje , ak./ życ.a .  Gd 

k . i f j ą ć  należy, ż e  zachodz i  d ' m  d, m^nie z  §  1 ust 
i  31 marca 1918 Nr. 128 Dznp. w draż  j się  na pro;b;  
ę.i ae.ia K i  y  p o s tęp o w a n ie  c e ł . ; -  uznania w ym ie-  

‘■ronego za z m a r i .g o  i o g ła sza  s ię  w e zw a n ie  aby t;- 
■< i«!ono sąd ow i w iadom ości  o  .zaginionym. Piori  
B y - a  w z y w a  s ę, />by przed p o d p isa n y m  sądem  ■ ts- 
v- lu ij .w  iuriy ?po8óo u w a d r m lt  o  sw era życ  u
Sąd na poiKWr.ą p c ś b ę  po d : iu  15 bpaa 1923 ro - 

irz -gtiie o uzfcan u za zm a rłeg v .
bąd o . i  ę  % cyw. Oddział VI.

Kraków, dnia ' 0  p a ź ^ ie r u ik a  1922, 1:74?!
T. VI. fO 5/52/3. W drożen ie  p o s tęp o w a n ia  cele;:, 

uzn nia z  z m a i/r g o .  Jąn Ch>buri r e n ik  z e  S t r z ; - 
c ó w  rr,aivch, urcd.-.on/ 1886 w  Ryl owej p o w ia f B 'ze  

o p r z y d z :3lony 191* do taboru nie  daje rn;ku życia 
Gdy p r /y ją ć  na!, ży.  że zachodzi  dosr.niemanie z § 
us . z 31 marcrt i9 8 Nr. 129 Dztip. w d raża  s ię  ra 
pro bę  Z.ofji Cha ur p o s tę p o w a n ie  celem, uznan a 
wy mienione;.: o z  : m a ł e g o  i- c e lem  uznania malżeri-  
sic-a  za iozw ą . a n e  i < g a sz a  s ię  w e z w a n ie ,  aby u- 
cl^i. lor.o l ą d o w i  lu b  oo<oricy w ę z ła  mał, eńskie;  o 
lir: w, Ka o lo w i  K.-’ s  y isk ie n u t  adw ok?>owi w Kra- 
l o w e  wl ido .n / .ś  i o zagin ionym , j a - a  Chaburę w z y ­
wa s ę, Łby przed pod  isa n y m -są d e m  s t a w i ł  ie lu 
* limy sp o só b  uw iauom ii  O 8Wem życ  u. Sąd na p o ­
ił w n ą  p oś  ę  po em u 15 lipca 1923 rozstrzygnie o 
a /n a n iu  za zm a r łeg  '.

Sąd okrę?. cyw .  O Jdziat  VI.
Kraków, dnia 27 września 1922. 11745

1 .  615/22,5 . W drożen ie  p o s tęp o w a n ia  ce lem  r-  
^.auia za : ntarł go .  P. w e ł  Ar ym  sy n  Miro a u . 2<> 
stycznia 186-S w  D y n isk a th  o sta m to  tam z a n ; |e s z k i iy  
■c ecll:  p r z e p r o w a d z o n y c h  ć ó cb i /d zeń  wy ech  ł  ur. e. 
18 laty do Ameryk- i od  r. 1911 nie  daje  o s o b  e  r.rą - 

u żyć,.,  i m ia ł  ; g  nąó p o d cz a s  pracy a a -k o le i  w r. 
1911. M ożna za  ei,L piz.yjąć, iż zajdą warnnki ustaw ow e  
;o- dom niem ania  śm ie ci ro  mvśli  §  24, I. ż. u t. cyw  
V’-gt u t. z 31 marca 1 9 :8  Nr. 128 dzpp. W obec  
t ;g o  na w n io s e k  Marji Art m w d raża  s ię  p o s tęp o w  - 
:us  ce lem  uzn nia w ym ien  onej .o s o b y  za zm arłą ,  a 
związku m a łżeń sk ieg o :  za w a r ie  ;0 na dniu 4 p a ź d z ie : -  

:k./ 1891 w ię . izy  zagin n aym  a w n iu sk a d a w j / .y n ia  za  
oj wiązu ny. W iadom ości  o  zag in ionym  n a ie iy  ud zie -  

i ć  S do w i a lbo adw . Drowi S t a n is ła w o w i  K o ry lc e —-w+- 
i*9w ,j-e ,  klórcgf^ uątanawia s ię  ku atorem  or./z o b ro ń ­
cą w ę z ła  m a l ż e n s k i ig ; .  Z a g in io n e g o  w zyw a się, aby 
/ ę  jawił p-y.ed pod p isan ym  Sądem , o i e  żyje, In 

. .V niry sp o só b  daf znać o  so b ie .  P o  dniu 1 lis op  - 
J 1923 w zg lęd n ie  w  rek o d  dnia o g ło sz en ia  tego  
cara ą u zeu ia  w g a z . c i e  urzędoyrej. Sąd ha ponownv  
wn o se k  w yd a  o s ta te c z n e  o rzeczen ie .

Sąd o k r ę ę o w y  cywiiriy, Oddzinł Vil.
L , ów, | p i a  6 - is 'oosda  19«9 1 1 7!5

1 .  152/32/2. W asy i  Hnmenny, syn  G aw ry ły ,  uro­
dzony w S z c zy to w c a c h  13. listopada 1890, b y ły  ż o ł ­
nierz  austr. 58. pułku piecti-oty, w ed le  zaprzysiężonych

zezn ań  św iad k a  M ich aja  O ry szc zu k a . m iał zg inąć  w 
roku  1915 w- b itw ie  pod G o ry c ja . G<iy \yo!>ec te g o  jest 
p raw d o p o d o b n e , że o so b a  w y m ien io n a  p o n io są  śm ierć , 
.z a rzą d za  się na w n io sek  G a w ry ły  H um ennego  p o stę ­
p o w an ie , celem  udow oam enaa jej śm ierc i, a z a razem  
o g ła s z a  srę w -ezw anie, a że u y  do dnia 20. s ty czn ia  1923 
ud z ie lan o  albo Sądowo', albo  D r. W id rak o w i w C z o rt-  
lcow łe, k tó reg o  u s ta n a w ia  się k u ra to re m , udzie/on., 
w iadom ości o zag in ionym . *Po u p ły w ie  teg o  term inu  
1 po p rz e p ro w a d z en iu  d o w o d ó w , S a d  o rzek n ie  o s ta ­
teczn ie  o w niosku .

Sąd o k rę g o w y . O ddział IV.
C z o rtk ó w , dnia 25. w rz e śn ia  1922. 11789
T. 122/22/4. Iw an  K ar a czok  vel K araczko , svn  Sc- 

..Kina z B ab in iec , u ro d z o n y  5. lipca 1384, ż o łn ie rz  a u s tr .  
.'95. pu łku p iech o ty , b ra ł udział w jesieni 1914 w b it­
w a c h  pod P rz e m y ś le m , poczem  w sze lk i ś l a j  za nim 
zag in ą ł. G d y  z a tem  n iożna  p rzy jąć , że zais tn ie ją  w a ­
runki u s ta w o w e g o  dom niem an ia  śm ierc i w m yśl u s ta ­
w y  z 31. m a rc a  1918, Ńr. 128. dzup. z a rz ą d z a  się na 

W n io se k  Areny K araczo k  p o stęp o w an ie  celem  uznan ia  
w y m ien io n e j o so b y  za zm a rła , a za razem  o g łasza  się 
w ezw an ie , a ż e b y  udz ie lono  w iadom ości o zag in ionym  
'S ad o w i, a lbo  D r. W idrako-w j w C z o rtk o w ie , k tó reg o  
u s ta n aw ia  się k u ra to re m . Iw an a  K araczk i w z y w a  się, 
a że b y  s ta w ił  się  p rz e a  p o d p isan y m  S ad em , lub w Lnuy 
sp osób  d a ł zn ać  o  sobie . P o  dniu 1. c z e rw c a  1923 Sąd 
na p o n o w n y  w n io sek  o rz ek n ie  o s ta te c z n ie  o uznaniu za 
zm arłeg o .

. Sad o k rę g o w y . O ddział IV.
C z o rtk ó w . dnia 2. lis to p ad a  1922. 11788
T. 156/22/4. E d y k t. H ry ń  P u rp u ra , sy n  J a n a  i K a­

ta rz y n y . u ro d z o n y  28. s ty c zn ia  1885 w T ro śc ian cu , gr. 
k a t. ,  ro ln ik , ż o n a ty , tam że  o s ta tn io  z am ieszk a ły , z ag i­
n ą ł jak o  żo łn ie rz  a u s tr ia ck i w roku  1914 d o s ta w sz y  się 
do n iew oli ro sy jsk ie j. Na p ro śb ę  ż o n y  O len y  w d ra ż a  
sie  p o stęp o w an ie  celem  uznan ia  go za zm a rłe g o  i ro z - : 
w ią za n ia  m a łż e ń s tw a , w z y w a ią e  k ażd e g o . k to b v  m iał
0  nim w iad o m o ść , a ta k ż e  jeg o  sam eg o , o iieb y  żyt. 
a b y  d a ł z n ać  o tern  S ąd o w i lub o b ro ń c y  w ę z ła  m a ł­
żeń sk ieg o  ad w . D r. M uszyńsk iem u  w ' S try ju  do jed n e ­
go  roku od dnia o g ło szen ia  teg o  e d y k tu  w  ..G azecie  
L w o w s k ie j” . P o  u p ły w ie  p o w y ż sz eg o  cza so k re su  na 
p o n o w n ą  p ro śb ę  w y d a  S ąd  o s ta te cz n e  o rzeczen ie .

S ad  o k rę g o w y . O d d z ia ł IV.
S try j, dnia 14. w rz e śn ia  1922. 11781
T . 136/22/4. E d y k t. M atij Z o w n irczu k . syn  Iw an a

1 A nny. u ro d z o n y  7. sie rp n ia  1889 w  B ilczu . gr. kat., 
ro ln ik , tam ż e  o s ta tn io  z am iesz k a ły , m iał u m rzeć  iako 
jen iec  a u s tr ia ck i w  n iew oli w ło sk ie j. Od r o p  1918 

"brak o nim  w iad om ości. N a  p ro śb ę  o jca w d ra ż a  się 
p o s tę p o w a n ie  celem  uznan ia  go  za  zm arłeg o , w z y w a ­
jąc k ażd eg o , k to b y  m ia ł o nim  w iad o m o ść , a tak że  je­
go  sam eg o , o ileb v  ży ł. a b y  d a ł znać  o tern R ąd o i-i 

'd o  jed n eg o  roku  (jdLctuja o g ło szen ia  teg o  e d v k tu  -w „Oą 
z e c ie  L w o w sk ie j" . P o  u p ły w ie  p o w y ż sz e g o  c za so k re su  
n a  pon o w n ą  p ro śb ę  w ydo  Sad o s ta te c z n e  o rzeczen ie .

S a d  o k rę g o w y . O d d z ia ł IV.
S try j, dnia 16. w rz eśn ia  1922. 1178C

T. 95/21/4. W d ro że n ie  p u stę p o w a n ia  celem  u zn a ­
nia za  z m a rłe g o  i celem  ro z w iąz an ia  m a łż eń s tw a . Iw an  
And rej ców , sy n  N y k o ła ja  i M arji, u ro d zo n y  3. p a ź ­
d z ie rn ik a  187S w  Iz y d o ró w c e  i tam ż e  zam iesz k a ły , g r. 
k a t., g o sp  d a rz , o żen io n y  21. p a źd z ie rn ik a  *902, z O łe- 
n a  ur. F e d o rc z rk ,  w ed le  z a p rz y s ię ż o n y c h  zeznań  
św ia d k a  F e d ia  A n d re jc ió w , b ra ł  czy n n y  udzia ł jak o

S p r a w o z d a n i e  rja&h&inteowe 2.a  r o k  832f. 
O g ó l n e j?  A k e - T u w .  U isezpieczesa A N K E ^  ( K o t w i c a )  w e  W ie d n iu .

Priar ż y c io w y ____________________________  W v Hb z  m #jąthu za ro?i §921. Dłlał łJrCiewy

A. AKTYW A,

1 60 ów! a
2 Wierzłł l̂noścl benkowe
5  Realności wartości książkowej K 16,266 076 60  

po potrąceniu hipoiek „ 545 4 0 5 '—

4. a) Papie1-? wartościowe 
bieżące odsetki

K. 8 5 ,6 6 0  022 57  
„___ 5^379.541 ?8

b) pożiezka państwowa 
bieżące ods;tki

K. 9 ,937  835 60  
„ 1,333 8 3 8  20

c) Papiery wjrtościowe d a ubezpieczeć poży­
czek w ojennych  po potrąceniu l;m b.:rd j 

5 Zaliczka iip ;tec/na
6. Pożyczki na wtasn polisy
7. Fundusze na dożwcie

a) Papiery eartościore K. 2 ,754 .000- -
bieżące odsetki „ 46  750  —

b) pożyczki na w łasne polisy 
g  Poi dusze pensyjne

a) Pap^ry watfościowe K. 1 .839 .320-—
bieżące odsetki „  4 7  635 —

b) Zaliczki hipoteczne
9. Wier- rte ncści u reasekuratorów 

to  Wierzytelności :
a) W oddziałach własnych
b) a ubezpieczonych tytułem premii 

R. Wartość inwentarza (oupisanr)
12 Rozmaite pozycje

4,531' 430 
37, 3* (6

!5 720.676

9i.039 .563

* , 2 7 1  673

i 32.854 7 3 
I 60 10 9; 8 
1 , 7 8 3 '8 3

2,800  750 

1 :0  7.

f  £86 955

1 160 ODO 
2,646,1:1

41,657.176
12 J06.229

4 985.022

71

.60

5

80

88
07
74

51

10

29
64

04 549,520.378 25

a. PASS N U .

1- Kapitał zakładowy vca.“k o sic ie  iap .acony)
2. Z y k , rezerwy kapitałów :

a) Fundu Zc rezerwowe
b) Rezerwa zysku Lii fl- K 2 ,500  0 0 0  —„ B . „ 1,900 C00‘-
c) Reze/wa nieruchoma
d) Fundusz dla ocenienia budynków 
Fundusz różnic kursowych 
Rezerwa p emjov.a

b) Uzjpełniająca rezerwa prem owa dla zniże­
nia stopy procent ewej 

Przeniesienie premji i przed- zesne wypłaty 
Rezerwa dla .lezałatw ic nych wypłat s: .odo- 

wych po potrąceniu udziału reasekuratorów  
Fundusi dywident ubezpieczonych  
Fundusz na dożycie 
Fundusz pensyjny dla zatrudnionych 
Fundusz dla popncia
Rezerwa należytości adm inistracy,nej na do* 

żed e
‘“ ierzytelności reasekurato ów 
Od.-^tKi z przeniesienia

14. S^ldr. cddziału eiemtntarnego
15. Nadwyżka z rocznego obrotu

3.
4

5
6

7-
8
o.

10
11.

12.

13

5 000 000 I —

•.,500 000

4 400 00)  
470 000 

50 00D 
110.114

36 3 Oj  i

1 3, 0 000 
15 B O J.b i^

22,879.281 
7 1 8.910 
5 031 263 
■4 713 8 1

110 ooo

30 837 
14,175.811 
1 <s;-5 050 

10611 .1  5
504.33 i

15

r9 620 378 25

W yd żia ł rew izyjny spraw dził i uznał za zgodne.
Ernst w  Adolf Steinbruck mp.
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^ o f t t ie rz  a u s tr ia c k i w jesien i 1914 ro k u  w  b itw ie  pod j s to w a rz y s z e n ia  i b rzm ien ie  f irm y : S to w a rz y sz e n ie  po- 
D p a to w em  i od  te g o  czasu  zaginą* w sze lk i ś lad  o jeg o  j ty c z k o w e  i o szczęd n o śc i „W z a je m n a  pom oc w D ob- 

,'życm. G d y  za tem  p rz y ją ć  n a leży , żc zachodzi u s ta w o - ( c z y c a c h "  z p o rę k a  n ieo g ran iczo n ą  w S ąd z ie  zap isan e , 
/w e  dom niem an ie  śm ierc i, p rz e to  w d ra ż a  się  na  p ro śb ę  U c h w a la  w a ln eg o  zg ro m ad zen ia  i  dn ia  29. p aźd z ie rn ik a  
łjego  żo n y  O lan y  z F e d o rc z a k ó w  A ndrejciów  w lzy d o - 1922 p o sta n o w io n o  ro z w iąz an ie  i z lik w id o w an ie  s to w a - 
,ró w c e  p o s tę p o w a n ie  celem  u zn an ia  za zm a rłe g o  i ce- rz y sze n ia . L ik w id a to ram i w y b ra n i:  M ichał D enko,
)4<sin ro z w iąz an ia  m a łż e ń s tw a . W y d a je  się p rz e to  ogólne  L u d w ik  K aleta, H e n ry k  S ieb er, g e o m e tra  p ry w a tn y  
'w e z w a n ie , a b y  udzie lono. S ą o o w i lub D ro w i K> n isk ie - i D r. Iz ra e l W aldm an, ad w . w D ob czy cach , k tó rz y  bę- 
pnu. a d w o k a to w i w S try ju , k tó reg o  u s ta n a w ia  się  ku- dą d o tą d  p o d p isy w a li firm ę s to w a rz y s z e n ia  z  d o d a t- 
•ra torem  n ieo b ecn eg o  i o b ro ń c ą  jego  w ę z ła  m a łż e ń s k ie - , kiem  w likw idacji. W ie rzy c ie li w z y w a  się, by  sw e  
g o  w iadom ości i p o w y ż  w y m ien io n y m . Iw a n a  A ndre j- ’ ro sz cz e n ia  do s to w a rz y s z e n ia  zgłosili. D zień  w p isu : 16. 
<clów w z y w a  się. a b y  p rzed  n iżej w y m ien io n y m  S ą d e m  lis to p a d a  1922.
's tb w it sie  lub w  inny  sposób  uw iad o m ił o sw em  ży - S ą d  o k rę g o w y  c y w . jak o  h an d lo w y , O ddział II. 
/c iu . Sąd tu te jsz y  na  pono w n ą  p ro śb ę  d o p ie ro  po u p ty - K rak ó w , dnia 14. lis to p ad a  1922. 11761 1— 3
w ie  sześciu  (6) m iesięcy , licząc  od  dnia o g ło sz en ia  ni-.: F irm . 1343/22. S to w . VI, 88. Z m iany  i d o d a tk i do
n iejszej u c h w a ły  w „G azec ie  L w o w sk ie j11 ro z s trz y g n ie
0  uznan iu  z a  z m a rłe g o  i o ro z w iąz an iu  m a łż eń s tw a .

Sad o k rt.g .t-r  Oddział IV.
S try j , dn ia  7. lu te g o  1922. . ~ > 11779
T . IV. 0612213. W d ro żen ie  p o s tę p o w a n ia  celem  

itiznan ia  za  zm a rłe g o . B taż c i P iszczek , sy n  Jó z e fa  i Zo- 
J ii z  R aczk ó w , u ro d z o n y  cjpia 28. g ru d n ia  1877 r. w 
S le k ie rc z y n :e p o w iec ie  lim an o w sk im . odszeG ł w  dniu 

flS. m aja  19i5 r. do s łu żb y  w o jsk o w ej w b. a rm ii a u ­
s t r ia c k ie j ,  b ra ł  u d z ia ł w o tcn z y w ic  n a  froncie  w łosk im .
1 k tó ra  sk o ń c z y ła  się dnia 3 -go lis to p a d a  1916 i od teg o  
czacu  w sze lk a  wię.ść o  jego  ży c iu  zag in ę ta . G d y  za 

Item  p rz y ją ć  n a le ży , że zach o d zi u s ta w o w e  jo m n ie m a - 
jnie z § 1. u s ta w y  z dnia 31. m a rc a  1918 Dż. u. p. I -  
128, p rz e to  w d ra ż a  się  n a  p ro śb ę  M arji P isz c z k o w e i 
a  S ie k ie rc z y n y  p o stę p o w a n ie  celem  uzn an ia  zag in io n e ­
go za  zm arłeg o . W y d a je  sie p rz e to  o g ó lne  w e zw an ie , 

,ab v  udzie lono  S ąd o w i lub a d w o k a to w i D ro w t N o w a ­
k o w i  w N o w y m  S ączu , k tó re g o  się  k u ra to re m  zag in io - 
ł ie g o  u s ta n a w ia  w iad o m o ści o p o w y ż  w y m ien io n y m , 
a  teg o ż  sam eg o  w z y w a  się . a b y  p rzed  n iżej w y m ien io ­
n y m  S ąd em  s ta w ił  się  lub w  in n y  sp o só b  u w iad o m ił

sw em  życiu . S ąd  tu te js z y  ua  p o n o w n ą  p ro śb ę  po  
dniu 30. c z e rw c a  1923, ro z s trz y g n ie  o u zn an iu  za  
femarfego.

Sąd  o k rę g o w y . O d d z ia ł IV.
N o w y  -Sącz, dnia 27. lis to p ad a  1922. 11778

ROZMAIT2 eSWlESZCSCNil.
ts

P re z . 1868/18/22. P a n  P re z e s  S ą d u  A p e lacy jn eg o  
(we L w o w ie  z am ian o w a ł n a  z w y c z a jn e  k a d en c je  Sąd u  
'p rz y s ięg ły ch  p rz y  S ąd z ie  o k rę g o w y m  w S try ju , ro z - 
ipoczy n ające  s ię : I. 19. lu tego , U. 14. m aja , III. 17.
-w rześn ia , IV. 26. lis to p a d a  1923 — p rz e w o d n ic z ą c y m : 
iP re zc sa  S ąd u  o k rę g o w eg o  D ra  M isińsk iego , z ą ś  za- 
Istcpeaini.- p rz e w o d n ic z ą c e g o  W ic e p re z e sa  S ąd u  ó k ie g o -  
■wegn D z £ ro w icza„  sęd z ió w  o k rę g o w y c h : G a ilh o fe ra  
R a s taw ie ck ie g o , P rz y b y s ła w sk ie g o . O rsk ieg o , Sm ól- 
fskiego, W o lsk ieg o . Szu lak iew .icza , F e ig la , R ak a-R a - 
iczyńsk iego  i Ł o p u szań sk ieg o .

P re z y d iu m  Sądu o k ręg o w eg o .
S try j,  dn ia  19. g ru d n ia  1922. 11782 1— 3

w p isan jich  już  firm  s to w a rz y s z e ń . W p isan o  w  re je s trz e  
s to w a rz y s z e ń  z a ro b k o w y c h  i g o sp o d a rcz y c h . S ied z ib a  
s to w a rz y s z e n ia  i b rzm ien ie  firm y : T o w a rz y s tw o  w z a ­
jem n eg o  k re d y tu  „ W is ła 11 w K rak o w ie , s to w a rz y s z e n ie  
za re j. z  ogr. p o ręk ą . U c n w a ła  w a ln eg o  z g ro m a d ze n ia  
c z ło n k ó w  z d n ia  5. lipca 1922 p o stan o w io n o  ro z w ią z a ­
n ie i z lik w id o w an ie  s to w a rz y s z e n ia . L ik w id a to ram i 
w y b ra n i:  Dr. F ra n c is z e k  B a rd e l, ad w . w K rak o w ie ,
M ały  R y n ek  1., Dr. W in c en ty  C h m u ra , ad w . w K ra­
kow ie , ul. K arm elick a , S ta n is ła w  B e d n arsk i, d y re k to r  
..W is ły 11 w K rak o w ie , R a d z iw iłło w sk a  23., N a rc y z  P o ­
to czek . ro ln ik  w C hełm cu  polskim  p. N o w y  S ącz , Jan  
K an ty  T a ta ra ,  re fe re n t M ałopo lsk iego  T o w ą jz y s tw a  
ro ln iczeg o  w  K rak o w ie . Do w a żn o śc i o św iad czeń  im. 
s to w a rz y s z e n ia  w y m a g a jąc y m  ie s t  podp is dw óch  lik w i­
d a to ró w  pod firm ą  s to w a rz y s z e n ia  z d o d a tk iem  w li­
kw idacji. W ie rzy c ie li w z y w a  się, b y  sw e  ro szczen ia  
do s to w a rz y s z e n ia  zgłosili. D zień  w p isu - 16. lis to p a d a  
1922.

S ąd  o k rę g o w y , jak o  h a n d lo w y . O d d z ia ł II.
, K rak ó w , dnia 14, lis to p ad a  1922. 11760 1— 3

F irm . 63. R g. A. II 249. W p is  jaw n e j spó łk i h an ­
d lo w ej. Do re je s tru  w p isan o  dn ia  19. s ty c z n ia  1920. 
S ied z ib a  f irm y ; L w ó w , K a z im ie rz o w sk a  20 B rzm ien ie  
f irm y : K la rb crg , B u rg e r  i Ska, P rz e d m io t p rz e d s ię ­
b io rs tw a :  h an d el h u r to w n y  i d e ta ilic z n y  to w a ró w  k o ­
rzen n y ch , sp o ż y w c zy c h  i ko lon ia lnych . R odzaj sp ó łk i: 
J a w n a  sp ó łk a  h a n d lo w a  od I .  s ty c z n ia  1920. S pó ln rcy : 
Jó z e f K la rb e rg  w e  L w o w ie , P e ł te w n a  1„ E lia sz  B ilr- 
g e r w e  L w o w ie , P a s a ż  F e lle ró w  3.. C haim  S ch lu m p er 
w e L w o w ie , ul. M iodow a 5. S p ó ln icy  u p ra w n ien i d o  
z a s tę p s tw a :  Sa lom on  M iinzer w e  L w o w ie , ul. J a c h o w i­
cza  8., Sa lom on  Z ieg ler w  G lin ianach , Jó ze f K la rb erg  
i Salom on Z ieg ler k a ż d y  z o sobna . P o d p is  f irm y : P o d  
b rzm ien iem  firm y  pod p isze  Jó ze f K la rb crg  i Salom on 
Z ieg ler k a ż d y  z osobna .

Sad o k rę g o w y  jak o  h an d lo w y , O d d z ia ł IV. 
L w ó w , dnfa 19. s ty c zn ia  1920. 11703

F irm . 57. R g. B . I. 228. W p is f irm y  sp ó lk o w e j. 
W p isan o  do  re je s tru  O d d z ia ł B. S ied z ib a  f irm y : L w ó w . 
B rzm ien ie  f irm y ; F a b ry k a  g ipsu  i w y ro b ó w  c e ra m ic z ­
n y c h  d aw niej Jó z e fy  F ra n z  i S y n ó w  —  S p ó łk a  ak cy jn a  
w e L w o w ie . D a ta  s ta tu tu :  30. lis to p a d a  1920, p ism o z a ­
tw ie rd z a ją c e  M in is te rs tw a  P rz e m y s łu  i H andlu  z  28. 
w rz e śn ia  1920 r. P . P . 822. P rz e d m io t p rz e d s ię b io r­
s tw a :  a) e k sp lo a tac ja  gipsu, g liny  i p iasku  n a  w ła sn y c h  
i o b cy ch  te re n a c h , b) p rz e ró b k a  ty ch  m a te ria łó w  pod 
a) w y m ien io n y ch  w e  w *asnych  i obcych  fa b ry k a c h  
i w y tw a rz a n ie  z  ty ch  m a te r ia łó w  w sze lk ieg o  ro d za ju  
p ro d u k tó w ; c) p rz e ró b k a  ob cy ch  m a te ria łó w  pod a) 
w y szc ze g ó ln io n y c h  w e  w ła sn y c h  fa b ry k a c h :  d) b u d o ­
w an ie  i u trz y m y w a n ie  m ag a zy n ó w  i dom ów  sk ła d o ­
w y ch  m a te ria łó w  w c h o d zą c y ch  w  sk ła d  p rz em y słu  
w ogó le , a w  szczeg ó ln o śc i p rz em y słu  b u d o w la n eg o ; 
e) sp rz e d a ż y  n a  w ła sn y  i o b cy  rach u n ek  m a te ria łó w  
pod a) w y m ien io n y ch  i w sze lk ich  p ro d u k tó w  z ty ch  
m a te rja ió w  p rz e tw o rz o n y c h , jak o też  w ogó le  m a te r ia ­
łó w  b u d o w la n y c h ; f) n a b y w a n ie  i fru k ty fik o w an ie  
p ro d u k tó w  o ra z  licencji d o ty cz ąc y c h  g a łęzi p rz em y słu  
i m a te ria łó w  pod a) w y m ien io n y ch  (§ I. s ta tu tu ) . Ka­
p ita ł z a k ła d o w y  w y n o si 5,000.009 M kp. po d z ie lo n y  na 
5.000 sz tu k  akcji po  1.000 M kp. o p iew ając y c h  na o k a ­
z ic iela . C z as  t rw a n ia  n ieo g ran iczo n y . R a d a  z aw ia - 
d o w c za  sk ład a1 się z 7 cz ło n k ó w  —  w y b ra n i;  1) A n to ­
ni F ra n z , p rz e m y sło w ie c  w e L w o w ie  z a m ie sz k a ły ; 2) 
W ła d y s ła w  S za jn o k  w e  L w o w ie ; 3) S te fan  N iem en- 
to w sk i w e  L w o w ie ; z a ś  po m y ś l i .§ 26. s ta tu tu  u stan o ­
w ieni cz łonkam i R a d y  Z aw ., p rzez  P o lsk i B an k  p rz e -  
>”  s ło w y . 4) D r. Z d z is ław  S łu szk iew icz , d y re k to r  P o l­

sk ieg o  B an k u  P rz e m y s ło w e g o  w e  L w o w ie  z a m ie sz k a ­
ły :  5) D r. F e lik s  M eru n o w icz , z a s tę p c a  d y re k to ra  P o l­
sk ieg o  B an k u  P rz e m y s ło w e g o  w e  L w o w ie  z a m ie sz k a ­
ły ;  6) W ojc iech  D em bińsk i, in ży n ie r w e  L w o w ie  z a ­
m ie sz k a ły ;  7) S ta n is ła w  K rem er, d y re k to r  fa b ry k i 
cuikrti w  C h o d o ro w ie . C z ło n k am i D y rek cji w y b ra n o : 
D ra  Ja n a  Kaim  P o d o sk ieg o ,. A n ton iego  F ra n z a  i D ra  
F e lik sa  M eru n o w icza  w szy s tk ic h  w e  L w o w ie . P o d p is  
f irm y : P o d  p iep zęc ią  f irm y  po d p iszą  sie a lbo  d w a j
cz ło n k o w ie  R a d y  z aw ia d o w c ze i a lbo  jeden  cz ło n ek  
R a d y  z aw ia d o w c ze i i D y re k to r  lub p ro k u rz y s ta  — 
a lbo  d w a j d y re k to ro w ie  J# b o  ieden D y re k to r  i jeden 
p ro k u rz y s ta . O g ło szen ia  w „M o n ito rze  P o lsk im 11 i ied- 
nem  p iśm ie  Iw o w sk iem .

S ad  o k rę g o w y  jak o  h a n d lo w y . O d d z ia ł IV. 
L w ó w , dnia 24. m arc a  1921. 11504
F irm . 1385/22. C. V. 402. W p is do  re je s tru  h a n d lo ­

w eg o  f i rm y . s p ó łk o w e :. Do re je s tru  C. w c iąg n ię to : S ie ­
d z ib a  f irm y : K rak ó w .B rzm ien ic  firm y : S p ó łk ą  d rz e w n a  
B o rex . S p ó łk a  z  o g ran iczo n ą  o d p o w ied z ia ln o śc ią . P r z e d ­
m io t p rz e d s ię b io rs tw a :  n a b y w a n ie  la só w  z z iem ią i b ez  

F irm . 1374/22. S to w . II. 78. Z m ian y  i d o d a tk i do ziem i celem  w y rę b u  i z u ż y tk o w a n ia  d rz e w o s ta n ó w  w 
W pisanych już firm  s to w a rz y sz e ń . W p isan o  w re je s trz e  ■ d ro d z e  p ro d u k c ji p rz e m y sło w e j, k upno  i sp rz e d a ż  celem  

.s to w arz y sz e ń  z a ro b k o w y c h  i g o sp o d a rcz y c h . S ie d z ib a  - im p o rtu  w zgl. e k sp o rtu  d rz e w a  i w sze lk ich  p ro d u k tó w

I K o r TCURSY.

P re z .  42426/22. O p ró ż n iły  się  p o sa d y  w o ź n y ch  sa ­
d o w y c h  w S ąd ach  p o w ia to w y ch  w T u rce . L u to w isk ach , 
'C ieszan o w ie , S k a lac ie  i K am ionce S tru m iło w e j. P o d a ­
tn a  k o m p e te n cy jn e  o  te  p o sad y  lub p rz y  innych  S ą - 
jdach op ró żn ić  się  m o g ące , w nosić  na L ż y  do d n ia  20. 
s ty c z n ia  1923 w  d ro d z e  s łu żb o w e j d o ^ P re z y d ju m  S ą d ą  
^A pelacyjnego w e  L w o w ie .

P re z e s  S ąd u  A p e lacy jnego .
L w ów , dn ia  18. g ru d n ia  1922. 11802 1—3

r KURATKŁ®.

L. 6/22. Edyikt. Uchwałą Sądu powiatowego O. 
III. w Busku z  5. grudnia 1922, Icz. L. 6/22. pozbawiono 
.całkowicie własnowolności Wasyla Sosnowskiego, a to 
z  powodu choroby umysłowej. Kuratorką ustanowiono 
Aleksandrę Sosnowską.

S ąd  p o w ia to w y . O d d z ia ł III.
Busk, dnia 5. grudnia 1922. 11728 1— 3

f A. 103/22. E d y k t. S ta ś  P arn io  z m a rł 11. lu teg o  1922 
hv Z ałokciu  z p o zo staw ien iem  u s tre g o  te s ta m e n tu . T e ­
s ta m e n to w e g o  d z ied z ica  S te fa n a  P a m io w a , k tó re g o  
m ie jsc a  p o b y tu  S ą d  nie zn a , w z y w a  się , a b y  w p rze- 
iciągu jed n eg o  roku , licząc  od dn ia  d z is ie jszego , z g ło ­
sił się  w ty m  Sądzie . P o  u p ły w ie  teg o  c z a so k re su  od­
b ęd zie  się ro z p ra w a  sp a d k o w a  p rz y  udzia le  d z ied z i­
có w , k tó rz y  się  zg łosili i u s ta n o w io n eg o  d la  n ieo b ec ­
n eg o  k u ra to ra  A n n y  P a n iw  z Z ało k cia .

S a d  p o w ia to w y , O d d z ia ł II.
P o d b u ż , dnia 16. g ru d n ia  1922. 11783 1—3

I f S ? M  Y .

leśn y ch  na ra ch u n ek  w ła sn y  spó łk i, j a k o w i  k upno  
w zg lęd n ie  sp rz e d a ż  k o m iso w a  tak ic h że  p ro d u k tó w  n a  
rach u n ek  osób  t .z e c id i  i fin an so w an ie  in te re só w  d rz e w ­
n y c h . F o rm a  sp ó łk i: S p ó łk a  z o g ra n ic zo n ą  o d p o w ie ­
d z ia ln o śc ią  w  m yśl ust. z  6/3 1906 L. 58 Dz. p. p. o p a r ta  
n a  k o n tra k c ie  z d a ty  K rak ó w  d. 6. lis to p a d a  1922, L. R. 
6553. C zas  trw a n ia  sp ó łk i n ieo g ran iczo n y . K ap ita ł z a ­
k ła d o w y  spó łk i w y n o s i 8,000.000 m kp. w ca ło śc i w g o ­
tó w ce  w p łaco n y  D o z a s tę p s tw a  spó łk i sa  up raw n ien i 
d w a j z aw ia d o w c y , k tó ry m i u stan o w io n o  B o g u m iła  B e- 
ch y n ie  w K rak o w ie , pi. G ro b le  21 i J a n a  P e lik a n a  w 
P ra d z e  II. V ac!av sk ie  nam  33 zam iesz k a ły c h . P o d p is  
f irm y : pod b rzm ien iem  firm y  k tó ry k o lw ie k  z  z a w ia ­
d o w có w  um ieści sw ó j podpis. O g ło szen ia  spó łk i u sk u ­
tec zn ia n e  b ę d ą  zap o m o cą  lis tó w  p o lec an y c h  i w  je d ry m  
z d z ienn ików  k ra k o w sk ich . D zieó  w p isu : 27. lis to p a ­
d a  1922.

Sad o k rę g o w y  iak o  h a n d lo w y , O d d z ia ł 11. 
K raków , dn ia  24 lis to p a d a  1922. 11754
F irm . 1419/22. O. V. 403. W pis do r e je s tru  h a n d lo ­

w e g o  firm y  sp ó łkow ej. Do re je jjiru  O d d z ia ł C . w c ią ­
gn ięto , co n a s tę p u je : S ied z ib a  f irm y : K rak ó w . B rzm ie­
nie firm y : R aim a K auczuk, sp ó łk a  z o g ran iczo n ą  o d p o ­
w ied z ia ln o śc ią . P rz e d m io t p rz e d s ię b io rs tw a : a) w y ró b  
i z b y t to w a ró w  g u m o w y er z  m a rk ą  o c h ro n n ą  P a lm a , 
jak o te ż  innych  to w a ró w , b) n a b y w a n ie  podobnych  
p rz e d s ię b io rs tw  i u cze s tn ic z en ie  w  ty c h ż e  w  dow olne i 
fo rm ie  p ra w n e i, c) p rz y jm o w a n ie  na  sk ła d  i sp rz ed a ż  
k o m iso w ą , o ra z  im p o rt to w a ró w  firm y  Palm a-K aaitschuk  
G ese llsch a ft m. b. H. W ien . F o rm a  sp ó łk i: S p ó łk a  z o- 
g ra n ic zo n a  o d p o w ied z ia ln o śc ią  w m yśl ust. z 6. m arc a  
1906 L. 58 Dz. p. p„ o p a rta  na k o n tra k c ie  z  d a ty  K ra ­
k ó w  4. lis to p a d a  1922 L. R. 6533. C z as  trw a n ia  spó łk i 
n ieo g ran iczo n y . K ap ita ł z a k ła d o w y  spó łk i w y n o si 
3,000,000 m kp. w  ca ło śc i w g o tó w ce  w p ła co n y  Do z a ­
s tę p s tw a  spółki są u p raw n ien i d w a j. z a w ia d o w c y , k tó ­
ry m i u sta n o w io n o  A dolfa H a asa , ul. S tra sz e w s k ie g o  !
2. i S am u ela  H e rzo g a  w K rak o w ie , ul. L ib ro w sz cz y zn a
8. zam ieszk a łeg o . P o d  Ó s f irm y : pod b rzm ien iem  firm y  
dw ai z a w ia d o w c y  k o lle k ty w n ie  k ła d a  sw ój podpis O- 
g ło szen ia  spółki u sk u te cz n ia n e  będą zap o m o cą  lis tów  
p o leconych . D zień  w p isu ; 27. lis to p ad a  1922.

S a d  o k rę g o w y  c y w ., O d d z ia ł II.
K rak ó w , dnia 24. lis to p ad a  1922. 11753
F irm . 1425/22. b .  I. 107. Z m ian y  i d o d a tk i, odn o ­

sz ą c e  się  do  w p isan y c ii już  w  re je s trz e  h a n d lo w y m  firm  
k u p c ó w  p o jed y n czy ch  i sp ó łek . Do re je s tru  O d d z ia ł B. 
w c iąg n ięto , co  n a s tęp u je : S ied z ib a  f irm y : K rak ó w .
B rzm ien ie  firm y : S p ó łk a  a k cy jn a  e le k tro w n i o k rę g o ­
w y ch . U c h w a lą  w a ln eg o  z g ro m a d ze n ia  a k c jo n a riu sz y  
z  d m a  12, lis to p ad a  1921 z a tw ie rd z o n e j p o stan o w ien iem  
M in istró w  p rz em y słu  i h and lu , o r a z  sk a rb u  z 17. s ie rp ­
nia 1922 a) ^pow iększono k a p ita ł  z a k ła d o w i c ino.090i.000 
m kp. do 20fi(000.000 m kp. d ro g ą  em isji 500.000 sz tu k  
n o w y ch  akcji nom inalnej w a rto śc i po  200 m kp. i b) 
zm ien iono  s ta tu t  w p a r. 8, 9, 17 i 21 W y stąp ili:  c z 'o n - 
k o w ie  r a d y  zaw ia d o w c ze i d r. S te fan  O sso w sk i i d r. J e ­
rz y  H a lp ern . w  ich m ie jsce  w y b ra n i cz ło n k am i Jan u sz  
R egulsk i w W a rsz a w ie , ul. N o w o g ro d zk a  46 i dr, W in ­
c en ty  S am o lew icz  w e  L w o w ie , ul. Ja g ie llo ń sk a  8. z a ­
m ieszkali. D zień  w p isu ; 21. lis to p a d a  1922.

Sad o k rę g o w y  inko h a n d lo w e . O d d z ia ł II. 
K rak ó w , d n ia  21. lis to p ad a  1922. 11752
F irm . 1406/22. S to w . V. 785. Z m ian y  i d o d a tk i do 

w p isan y ch  już firm  s to w a rz y s z e ń . W p isan o  w re je s trz e  
s to w a rz y s z e ń  z a ro b k o w y c h  i g o sp o d a rcz y c h . S iedziba  
s to w a rz y sz e n ia . B rzm ien ie  f irm y : C h ło p sk o -ro b o tn ic z e  
S to w a rz y sz e n ie  sp o ż y w c ze  w  R a jsku , s to w a rz . z o g ra ­
n iczoną  p o ręk ą . U c h w a lą  w a ln eg o  z g ro m a d ze n ia  cz ło n ­
k ó w  z  dn ia  17. lu teg o  1922 p o sta n o w io n o  ro z w iąz an ie  1 
l ik w id ac ję  s to w a rz y sz e n ia . L ik w id a to ram i w y b ra n o  do­
ty c h c z a so w y c h  cz ło n k ó w  z a rz ą d u  S te fa n a  L iszkę , J a ­
na C ieślika  i W o jc iech a  Z guda, k tó rz y  o d tąd  b ę d ą  p o d ­
p isy w a li firm ę s to w a rz y s z e n ia  z d o d a tk iem  w lik w id a­
cji. W ie rzy c ie li w z y w a  się , b y  sw e  ro sz cz e n ia  do s to ­
w a rz y s z e n ia  zgłosili. D zień wypisu: 21. lis to p a d a  1922.

Sąd  o k rę g o w y , iako  h a n d lo w y . O d d z ia ł II. 
K rak ó w , dn ia  20. lis to p a d a  1922. 11751
F irm . 1401/22. O ddz . C. V. 236. Z m ian y  i do d a tk i, 

o d n o szące  się  do w p isa n y c h  już firm  w  re je s trz e  h a n ­
d lo w y m  firm  k upców  p o jed y n c zy c h  i spó łek . D o re je ­
s tru  O d d z ia ł C. w c iąg n ię to , co n a s tęp u je : S ied z ib a  f ir­
m y : Ja w o rz n o . B rzm ien ie  f irm y : U cios, fa b ry k a  w y ro ­
b ó w  d rz e w n y c h , sp ó łk a  z a re je s tro w a n a  z o g ra n ic zo n a  
p o re k ą . W y k re ś lo n o  z aw ia d o w c ę  W ła d y s ła w a  S z c zy - 
pę, w jeg o  m ie jsce  u s ta n o w io n o  z a w ia d o w c ą  Ja n a  O ża- 
na  w B o rach  ad  Ja w o rz n o  zam iesz k a łe g o . D zień w p i­
su : 20. l is to p a d a  1922. O d m a w ia  się  w p isan ia  p o d w y ż ­
szen ia  k a p ita łu  z ak ład o w eg o , sk o ro  p o d w y ż sz o n a  k a p i­
ta ł  z a k ła d o w y  nie z o s ta ł  p a r. 53 ust. z  6. m a rc a  1906 L. 
58 dzpp . o b ję ty .

S ad  o k rę g o w y  iak o  h a n d lo w y , O ddział II. 
K rak ó w , dn ia  18. lis to p a d a  1922. 11751
F irm . 1319/22. A. I. 66. Z m ian y  i d o d a tk i, o d n o szące  

się  do  w p isa n y c h  już w re je s trz e  h a n d lo w y m  firm  k u p ­
có w  p o jed y n c zy c h  i sp ó łek . Do re je s tru  o d d z ia ł A, 
w c iąg n ię to , co  n as tęp u je1: S ied z ib a  i b rzm ien ie  f irm y . 
K alm au T e ite ib au m , sp rzed a /, k a p e lu sz y  i c za p ek  w 
K rak o w ie . Z m a rł d o ty c h c z a so w y  w łaśc ic ie l firm y  C h a­
im Izaak  T e ite ib au m . a n a  p o d sta w ie  d e k re tu  dz iedzi­
c tw a  sądu  p o w ia to w eg o  cy w . w K rak o w ie  z d n ia  24. 
k w ie tn ia  1922 A-X II. 902/19/7 w łasn o ść  p rzeas ięb k rrs^w a  
i firm y  p rz e sz ła  na F re fd ę  z G o r li tz e ró w  Teitedbaum o- 
w ą. k tó ra  p o d p isy w a ć  będ zie  firm ę w  ten  sp osób , że  
pod b rzm ien iem  firm y  um ieści sw e  rmię \ n azw isk o . 
D zień  w p isu : 31. p aźd z ie rn ik a  1922.

S ą d  o k rę g o w y  jak o  h a n d lo w i-. O ddział II 
K ra k ó w , d n ia  27. p a źd z ie rn ik a  1922. 11747

W y d a w c a :  S P Ó Ł K A WYDAWNICZA.
Z Drukarni Falskiej,

R e d a k t o r  n a c z e l n y  i odj>ow~edz,iaifly: S t a n i s ła w  k o -  
p o d  z a r z ą d e m  Z . K ie lb u s ie w ic z a ,  L w ó w  Chorążczyzna w .


